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Organ intelig=neji ołomunieckiej Pogor za- 
mieścił artykuł, który omawia stosun'i nasze Z 
tak dokładną ich znajomością i z tak prawdzi 
wie słowiańską sprawiedliwością, że jesteśmy obo- 
wiązani zapoznać z nim czytelników, zwłaszcza, 
iż stanowi odpowiedź dla tych pism czeskich, 
o których wspomniał w ostatnim swoim liście 
nasz korespondent praski. 

„W ostatnich czasach — mówi Pogor — 
rozpisały się znów obszernie pisma czeskie o 
kwestji rosyjsko-polskiej w obee dzi- 
siejszej sytuacji na półwyspie bałkańskim. Nie- 
stety jednak wiele z nich odezwało się w sposób 
tak nietaktowny, że lepiej byłoby gdyby były 
milezały. Jak dziko bowiem brzmi zdanie wypo- 
wiedziane do bratniego polskiego narodu przez 
jedno z pism następującym tonem: 

„Trudno jest mówić z umysłowo 
chorymi, których prześladuje; idee 
fixe, ale o wiele trudniej,kiedy tojest 
polska idee fixe“. 

„A więc prwna część naszej opinji publiez- 
nej nazywa podniosłe idee narodu polskiego, 
zmierzające do połączenia ziem polskich pod 
berłem Habsburgów, ideą fize! Wszak to są te 
same idee, które mają być przewodnią myślą 
także naszego narodu. I my bowiem Czesi, 
pragniemy zjednoczenia krajów korony Św. Wa- 
eława, pod berłem raszego najjaśniejszego mo- 
narchy. Polacy pragną ściśle tego Samego, a 
mimo to są Czesi, którzy ich wyśmiewają. Nie 
mówimy wprawdzie, że wszystkie gazety nasze 
tak się zapatrują na tę sprawę, jest jednak rze- 
czą smutną, że choć niektóre dały się skłonić 
do namiętnego sądzenia kwestji. W ogóle uwe- 
Żamy, że część naszej prasy lubuje się w podej- 
rzanym rusofilizm'e, wbrew prawdziwemu patcjo- 
tyzmowi uustrjackiemu i dopuszcza się w tem 
nieszczęśliwie pomyślanych koziołków politycz- 
nych w obec naszych braci i sprzymierzeńców 
nad Wisłą. 

„Hamorowi tylko przypisać można zda- 
nie: Bądziliśmy, że spór rosyjsko-polski jest za- 
kończony.* Ten Śmiały sąd wywołać musi gorzki 
uśmiech na usta Polaka lub kogokolwiek, kto zna 
polskie stosunki. Biedni ci nasi czescy Mo- 
skale! Spodziewali się, że skoro pierwsza le- 
psza gazeta rosyjska pogłaszcze Polaków, jak np. 
Now. Wremia to uczyniło po długim czasie po- 
lityki przeciwaej, RE rosyjsko-polski będzie za- 
żegnany i że nie nieznaczący umizg gazeciarski 
nmaże na Zawsze nieskończony szereg terory- 
zmów i prześladowań, jakich doznają Polacy i 
Kościół katolicki od Rządu rosyjskiego. Co to za 
marzyciele, ci czescy apostołowie rosyjskiej pro- 
pagandy w Austrji! Mogą być oni pewni, że ta 
teoretyczna gadanina w gazetach rosyjskich nie 
złagodzi ani na jotę rozterek rosyjsko-polskich. 
Załatwienie bowiem tych spraw nie zależy 0 
teoretycznej drogi artykułów dziennikarskich, a 
tylko od drogi praktycznej, car- 
skich ukazów. Nie jest rzeczą prasy ro$yj- 
skiej spory te załatwiać, ponieważ nie ona je 
wywołała. Tylko sam sprawca niezgód rosyjsko- 
polskich ma moe i obowiązek położyć im koniec, 
a tym jest Rząd rosyjski. 

„Jeśliby Rząd ten chciał choć mały krok w 
tym kierunku uczynić, dałby Polakom pod swym 
zaborem co najmniej takie prawa, jakie mamy 
my Czesi w Austrji. Al» te prawa wydają Bię 
naszym Moskalom dla nas za szczupłe, dla Po- 
laków za szerokie. Zastanówmy się tedy nad tem, 
po czyjej stronie istnieją owi „umysłowo chorzy*, 
czy po stronie praktycznie rzecz sądzących 
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tycznych obrońców Rosji, którzy w obec kół 
rządo vych stawiający nasz patrjotyzm auetrjacki 
iprawdziwie słowiańską ideę w tak wątpli- 
wem świetle ? Z rozszerzeniem u nas polityki nie- 
austrjackiej będzie łatwo podkopane znaczenie 
nasze w państwie; kiedy będziemy się domagać 
od sfer rządowych jakiegokolwiek ustępstwa, bę- 
dzie można nam przypomnieć naszą wątpliwą 
lojalność. My czynimy to właśnie, co zarzucamy 
naszym przeciwnikom. Tak samo zerkąmy do 
państwa batiuszki, jak oni do Berlina. Tym- 
czasem myśmy powinni łożyć starania, aby wro- 
gom naszym ani kołom rozstrzygającym nie dać 
cienia powodu do powątpiewania o naszej wier- 
ności w obec Austrji, a to tembardziej, żeśmy 
tylokrotnie przekonali się, iż rosyjskie dla 
n a s point dappuite jest tzystymfantome m, 
którym można usypiaćtylko dzieci po- 
lityczne, To zaufanie korony, jakie mają dziś 
Polacy, zdobędziemy dopiero wtedy, kiedy zidenty - 
fikujemy Ściśle nasz interes z interesem państwa. 

„Fałszywe głosy radzą obu narodom, aby od- 
stąpiły od swych praw cywilizacyjnych, na archi- 
wach opartych, i polegały na swem pokrewień- 
stwie z Rosją, jako na jedynym, najlepszym za- 
datku przyszłości. Ależ to znaczyłoby za misę 
soczewicy odstąpić swe prawa historyczne, swoje 
przyszłe naczelne w państwie stanowisko, płynące 
przeciw wodzie do niebezpiecznych wirów „mo- 
skalskych,* W takim programie odbija się czę- 
ściowa polityka tych posłów morawskich, w któ- 
rych oczach zachowanie indywidualności narodo- 
wej i praw historycznych, wiary ojców iŚwietne- 
go blasku korony czeskiej — to tylko pozłota. 

„Zdaniem naszych Moskali powinni 
Czesi doradzać Polakom puszczenie w niepamięć 
drobnych (!) współzawodnictw i nie przesadnie 
przez Polaków pojmowanych potrzeb chwili, a 
zwrócenie oka w przyszłość. Czy ziamtąd większe 
nie grozi niebezpieczeństwo ? — mowią niektórzy 
z nas Polakom. Ale taką właśnie radę powinni 
Polacy w imię patrjotyzmu austrjackiego skiero- 
wać do nas Czechów. Państwo austrjackie, naszą 
wielką wspólną ojczyznę, wstrząsają bezustanku 
rozterki narodowościowe, głównie czesko-nie- 
mieekie... 

„Montorowanie Polaków przez naszych mo- 
skiewskich polityków może w rezultacie wypaść 
tylko na korzyść naszych wspólnych nieprzyja- 
ciół. Rozdwojenie bowiem między Klu- 
bem polskim a czeskim sprowadziłoby 
dla nas nieobliczone straty, dla Po- 
laków zaś ro najmniej takie zyski, 
jakie zapewniał im Auersperg." 


Polityka wschodnia Austro-Węgier. 


IV. 

Hr. Kałnoky powiada w swem ezposé o sy- 
tuacji zewnętrznej: że jak długo 8ą wido- 
kiosiągnięcia celu w drodze przy- 
jaznej, tak długo tej drogi nie trze- 
ba porzucać.* Wyrazom tym można przykla- 
snąć bez najmniejszej restrykeji. Wszyscy pra- 
gniemy pokoju i rozumiemy jego dobrodziejstwa. 
Jeżeli więc cele państwowe dadzą się osiągnąć 
bez wojny, to któżby mógł mieć cokolwiek prze- 
ciwko temu? Wszak i w Delegacji węgierskiej, 
którą uważają za bardziej wojowniczą od Dełega- 
cji austrjackiej, wszyscy mowey oświadczali się 
za pokojem, Z zachowaniem godności i intere- 
sów państwa. Mimo to, sam hr. Kalnoky oświad- 
czył przecie, że Austro- Węgry musiałyby zaró 
wno krótką, jak i dłużej trwającą okupację 
uważać jako naruszenie swych naj- 
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istnieje zatem w Austro-Węgrzech 
jednomyślność. Pokój z zachowaniem 
godności i interesów państwa — oto jest 
hasło, które tak samo znalazło ogólne 
uznanie, jak program rozwinięty przez Kolomana 
Tiszę na posiedzeniu 80. września 1886 roku. 
Chodzi tylko o jego przeprowadzenie. Doświad- 
czenie codzienne uczy nas, że ludzie potolni i 
miękkiego charakteru, muszą częściej bronić swo- 
jego honoru i interesów, aniżeli ludzie czynni i 
energiczni, których nikt chętnie nie zaczepia. 
To samo stosuje się do połityki państwowej. 
Państwo mające energiczną i czynną politykę, 
osiąga już tem samem doniosłe nieraz rezultaty, 
że z jego wolą się liczą — a powtóre: leży to 
już w charakterze jego polityki, iż nie pomija 
nadarzających się mu pomyślnych okoliczności, 
które częstokroć dają się wyzyskać! bez wielkich 
wysiłków. Taką okazją dla nas było zerwanie 
księcia Aleksandra z carem i wyemancypowanie 
się Bułgarji z pod wpływu Rosji. Zapytuję, czy 
łatwiej było dla dyplomacji austro-węgierskiej, 
księcia Aleksandra, otoczonego aureolą zwycięzcy 
i ukochanego przez swój lud, utrzymać na tro- 
nie, jak dziś powstrzymać Rosję od nielegalnego 
postępowania w Brłgarji i popierając samodziel- 
ny rozwój tego państewka, bronić go od rosyj- 
skich zamachów. Wszak dla utrzymania księcia 
Aleksandra wystarczało, ażeby w Bułgarji wie- 
dziano, że my go popieramy, ażeby konsul nasz 
popierał zabiegi konsula angielskiego. 


wzgledem 
zupełna 


wa Kolomana Tiszy i obecne r.zprawy w Dele- 
gacji węgierskiej. Gdyby wówczas w Sofji wie- 


dziano, że Austro-Węgry sprzyjają Bułgacji, in- ; 


trygi moskiewskie byłyby sparaliżowane. A co 
za różnica: Bułgarja pod księciem Aleksandrem, 
zwycięzcą z pod Śliwnicy, twóreą samodzielności 
bułgarskiej — a dzisiejsza, podminowana przez 
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prawu międzynarodowemu i zmusić ją do usza- 
nowania zapewnionej traktatem berlińskim auto- 
nomji i samodzielności Bułgarji, należałoby wy- 
módz na niej przyznanie, że ona, jak to powie- 
dział hr. Andrassy, nie posiada i posiadać nie 
może żadnych przywilejów w Bułgarji, i zaprzeczyć 
uznawane przez Niemcy a do pewnego stopnia i 
przez Aus ro-Węgry kierownicze prawo 
Rosji w sprawie bułgarskiej. Widzimy 
więc, że obecnie, pozostając wierną swemu pro- 
gramowi, ma dyplomacja austro-węgierska zna- 
cznie trudniejsze i niebezpieczniejsze zadanie, 
aniżeli przed trzema miesiącami. 


Sądząc jednak z dotychczasowego trwożli- 
wego i biernego zachowania się naszej dyploma- 
cji, trudno oczekiwać, ażeby hr. Kalnoky zaczął 
na raz prowadzić czynną i energiczną politykę. 
Przecie zarówno na jego exposé jak i na całej 
dyskusji w Delegacji węgierskiej daje się dostrzedz 
podniesiona atmosfera peszteńska, a pomimo to 
hr. Kalnoky raz jeden zdradził ukryte swe my- 
śli — mówiąc o skrajnem stanonowisku 
Bułgarów w obec Rosji, które oni bę- 
dą musieli, opuścić. Nieoględna «o oświad- 
czenie — 8 w czem leży klucz do odgadnięcia 
naszej przyszłej polityki na Wehodzie — zostało 
zręcznie wyzyskane przez hr. Andrassy'ego, któ- 
ry przytoczył jako przykład postępowanie Europy 


«w 1878 r. i sądził, że jedynym bardzo prostym 
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n FE i ; | pomiędzy Bułgarami a Rosją jest to, aby Rosja od- 
Wiemy jakie wrażenie wywarła w Sofji mo- 


intrygi, zamachy i spiski, które rejencja bezkar- i 


nie płazem puszczać musi. 
okupacja Bułgarji za księcia Aleksandra przed- 
stawiała ogromne trudności, i była nawet niemo- 


żliwą do uskutecznienia, jak długo król Rumunji : 


trwał przy swoim zamiarze niedopuszczenia prze- 
chodu wojsk rosyjskich przez terytorjum rumuń- 
skie. Wszystkie bowiem siły transportowe Rosji 
nie wystarczają na jednoczesne przewiezienie do- 
statecznej ilości wojsk, ażeby oprzeć się mogły 
armji bułgarskiej prowadzonej przez swego zwy- 
cięzkiego wodza. Ng okupację Bułgarji potrzeba 
było nie mniej jak „100.000 ludzi! Dziś zaś 
Bułgarja, mająca Rząd tymczasowy, i armję, 
w której karność jast podminowana. której wielu 
wyższych oficerów wydalono i codzień wydalają 
za zdradę i zamachy przeciwko istniejącemn po- 
rządkowi rzeczy, taka Bułgarja będzie mogła 
tylko znacznie mniejszy opór stawić, a może i 
wcale stawić go nie będzie. 

Rozpatrując się bliżej, która polityka przed- 
stawiała pewniejsze „widoki osiągnięcia celu w 
drodze przyjaznej* odpowiadam śmisło, że czyn- 
na i energi zna polityka, jak to zresztą często 
się powtarza, była zarazem oględniejszą i bez- 
pieczniejszą. Wydaje się to parądoksem, a jednak 
Sprawdza się zarówno w historji wojen jak i dy- 
plomacji. I rzeczywiście łatwiej było naszej dy- 
plomacji ntrzymać księcia Aleksandra na tronie, 
aniżeli obeenie zapewnić Bułgarji rozwój samo- 
dzielny. 

Jawne i szczere popieranie go wystarczało 
zupełnie do osiągnięcia pierwszego celu. A prze- 
cie trudno było, aby Rosja przychylne zachowa- 
nie się dyplomacji Austro-Węgier w obec księcia 
Aleksandra uważała za casus bells. Obecnie Zaś, 
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stąpiła od tego postępowania, które wywołało szor- 
stką opozycję Bułgarów przeciwko potędzę rosyj- 
skiej. Nazajutrz powrócił raz jeszcze hr. Andrassy 
do tego tematu, dowodził, iż oprócz połączenia 
Rumelji Wschodniej z Bułgarją, wszystko tam 
zresztą opiera się na legalnej podstawie i wy- 
wołał oświadczenie hr. Kalnoky'ego, że Rosja nie 
posiada żadnych przywilejów w Bułgarji; że on 
obstaje ściśle przy autonomji tego państewka i 
trzyma się traktatu berlińskiego wed ug interpre- 
tacji hr. Andrassyego. Zważywszy jednak na 
to, że on revient toujours a ses premiers amours, 
i że trwożliwość i bierność leżą już w charakte- 
rze hr. Kalnoky'ego, należy Sądzić, iż otrząsłszy 
się z wrażenia dyskusji w Delegacjach, powróci 
on do swej zwykłej metody postępowania i uzna 
ponownie kierownicze prawo Rosji w Bułgarji, 
którego, wyznajmy to szezerze, wcale się dotych- 
czas nie wyparł. A wówczas wpływy rosyjskie 
w Bułgarji rozwielmożnią się na dobra! Wszak 
Rosja ma obecnie, zarówno przy zatwierdzeniu 
wyboru księcia jak i przy uznaniu unji Buigarii 
z Ramelją Wschodnią, dwukrotny legalny powód 
de mięszania się do spraw bułgarskich. Nie mó- 
wiąc zatem o postępowaniu, niezgodnem z pra- 
wem międzynarodowem, ma ona i na drodze le- 
galnej środki do uzyskania utraconego wpływa, 
do czego nasza dyplomacja zapewne nie będzie 
jej przeszkadzała. Obym był fałszywym proro- 
kiem! ale jak dziś rzeczy stoją, zdaje mi się, na- 
próżno będzie Anglja oczekiwała naszej ini- 
ejatywy... 

Po ustaleniu się Rosji w Bułgarji, jenerał 
Kaulbars lub inny jaki dyplomata tej samej 
szkoły rozpocznie systematyczne działanie w 
Serbji. Tam — jak wiadomo — istnieje sprzy- 
jająca Rosji partja Ristieza, a w tej partji 
zapewne nie jeden się znajdzie, który nie będzie 
zupełnie obojętnym na dźwięk rosyjskich półim- 
perjałów. A wówczas może pewnego dnia dowie- 
dzą się na Ballpiatzu, że ks. Mikołaj Czarno- 
górski zawczasu eskontuje mającą wkrótce na- 
stąpić rewolucję w Belgradzie, jak to czynił 
według twierdzenia hr. Kugenjusza Zichy, na 
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w Sofji! Czy i wówczas będzie tego zdania hr. 
Kalnoky, że „są widoki osiagnięcia celu w dro- 
dze przyjaznej,* i że polityka naszego Minister- 
stwa spraw zagranicznych prowadzi do utrzyma- 
nia pokoju ? 

W skutek stanowiska, zajętego przez Niemcy 
w sprawach bułgarskich, została opinja publi- 
czna w Austro-Węgrzech mocno zaniepokojona. 
Hr. Andrassy, twórca przymierza z Niemcami i 
jeden z niewielu ludzi, znajacych dokładnie sto- 
sunek nasz do Niemiec, wytłumaczył nam ich 
zachowania się. Wiadomo, że przed paru laty, 
od zjazdu w Skierniewicach, Rosja została 
przypuszczoną do przymierza dwóch cesarzy. 
„Jak długo istniał aljans między dwoma mo- 
carstwami — mówi hr. Andrassy — funkcjono- 
wał on w sposób bardzo prosty... Od dnia, gdy 
ostentacyjnie ogłoszono, iż punktem wyjścia na- 
szej polityki, jest osiągnięcie w kwestjach orjen- 
talnych, każdym razem przed wszystkiemi inne- 
mi państwami, porozumienia specjalnie z Rosją, 
nie mogło nasze przymierze być tem, czem było 
pierwotnie, a za co Niemiec nie możemy wcale 
czynić odpowiedzialnemi... Od tej chwili nie 
mogły Niemcy naturalnie mieć na oku wyłącznie 
naszych interesów, l-cz musiały baczyć nietylko 
na rzeczywiste interesą Rosji, ale także na jej 
chwilowe zapatrywania i życzenia. Nowy stosu- 
nek, w którym ten aljans miał działać, nie mógł 
przynieść korzyści żadnemu z trzech uczestni- 
ków. Nie był on korzystnym ani dla nas, ani dla 
Rosji, gdyż wymuszona ścisła konieczność wspól- 
nego działania zaostrzyła jeszcze bardziej różni- 
cę naszych obopólnych interesów, aniżeli różnica 
ta nastąpiłaby w innym razie... Następstwem 
tego nienaturalnego stanowiska we trzech było, 
iż przykra sprawa ciągłego rozstrzygania między 
sojusznikami, musiała z każdym dniem bardziej 
ciężyć Niemcom.* Musiały one bowiem wywierać 
pewien nacisk na obie strony dla doprowadzenia 
ich do zgody i nawet wyjątkowe stanowisko ks. 
Bismarka nie mogło tu wystarczyć, w tem zgoła nie- 
możliwem położeniu. „Konkluduję — mówi hr. 
Andrassy: — Nie w braku uczciwej woli ze 
strony ks. Bismarka, lecz w przymusowym sto- 
sunku we trzech i w tem pojęciu, według 
którego oczekujemy od innych, aby to czynili, 
co my czynić mamy, aby tak mówili 
jak my mamy mówić, leży nasz bład.“ 
Innemi słowy Zarzuca hr Andrassy dzisiejszemu 
ministrowi, że wypaczył przymierze z Niemcami. 
że w skutek braku cswnności, energji i inicjaty- 
wy, nie wyzyskał sytuacji. W parę dni potem, 
wyjaśniając w Delegacjach austrjackich stosunek 
Austro-Węgier do Niemiec, miał hr. Kalnoky 
zarzuty te widocznie na myśli, ale nie potrafił 
ich obalić ani w niczem osłabić. Podzielając 
zatem w zupełności zapatrywanie hr. Andrassy'ego 
dążymy do konkluzji. 

Widzimy, że nareszcie Rząd austro-węgier- 
ski doszedł do jasno sformułowanego programu, 
który znalazł uznanie wszystkich stronnictw bez 
wyjątku. 

Dalej, że w ostatnich latach nadzwyczajne 
szczęście sprzyjało Austro- Węgrom, podczas gdy 
Ministerstwo spraw zagranicznych marnowało 
nadarzające się szczęśliwe okazje, i że osta- 
tecznie przeprowadzało program Swój słabo, 
trwożliwie, bez naj mniejezej energii 
iiniecjatywy. 

Józef Popowski, 
poseł do Redy państwa. 


Kraków 21. listopada 1886, 


Polaków, czy też po stronie naszych teore- |Żywotniejszych interesów. Pod tym I chcące położyć kres wykroczeniom Rosji przeciwko I miesiąc przed zamachem na księcia Aleksandra 
1) przykładami zdrady, zamiarom naszym na prze- | lu członków złożonego, każdy bowiem z nowo | wi uczestnictwo w towarzystwie naszem mający, : rozpoczętą została. Z tem wszystkiem postano- 
szkodzie stawały. Trwaliśmy jednak w dobrej | przyjętych obawiałby się narazić na niebezpie- | żądali potem odemnie: żebym wszedł w stosunki wiono czekać sejmu, jak wieści głosiły, zebrać 


Wiadomość o tajnom Towarzystwie ” 


gawiązanem w celu zmienienia rządu. i ustalenia 
swobód konstytucyjnych w Królestwie Polskiem ; 
oraz działanie wojenne szkoły Podchorążych pie- 
choty w nocy z d. 29. na 30. listopada 1830 r. 


Niebezpieczeństwa nas otaczają. Może pole- 
gniemy w obronie kraju. Przeto korzystając z tęch 
kiótkich chwil, przekazuję pamięci następców na- 
szych to, eo nigdy nie ma być zapomniane... 
Nie czeza chluba, że sam miałem udział w spra- 
wie szlachetnej narodu powstającego z poniżenia, 
zniewala mnie do pisania w tej materji. Czynię 
to jedynie dla wyświecenia prawdy, i oddania na- 
leżnej cześci współpracownikom moim w tym 
zawodzie. 


Wiadomo jaki los potkał Polaków, co roz- 
myślali o niepodległości naszego narodu, gdy re- 
wolucja rosyjska w r. 1825, nie wzięła zamie- 
rzonego skutku. Uwięzienie Sołtyka, Krzyżanow- 
skiego, Wojciecha Grzymały, A. Plichty i innych, 
którzy pod sądem sejmowym zostawali, oraz dła- 
gie prześladowanie Adolfa Cichowskiego i pamięć 
na zasługi i obywatelstwo Niemojewskich, roz- 
niecały zapał patrjotyczny w sercach młodzieży 
szkoły Podchorążych. Nieprzyjaciele najgrawali 
się z niewoli braci naszych, wzburzająe przez to 
umysły, i do reszty je zapalające. wczesne sto- 
sunki społeczne na zachodzie Europy, szczegól- 
niej zaś skład Ministerstwa we Francji, a w Pol- 
sce wzajemne nieporozumienie między dobrze 
myślącymi, i nienfność powiększana mnogiemi 


%) W przededniu 56-tej rocznicy pamiętnej rewolucji 
listoa uznaj: my za rzecz odpowiednią podać czy- 
telni om naszym opis ówezesnyoh wypadków warszaw- 
skich pióra Piotra Wysockiego. Opis ten skreślony przez 
dzielnego przewódcę podchorążych w Kilka dni po doko- 
nanym zamachn belwederskim załączony został jako osobny 
dodatek do nr. 335 „Karjera Warszawskiego“ (dnia 14. 
grudnia 1830 roku). Udało się nam odnaleść takowy a po 
nieważ, o ile nam wiadomo, artykuł ten nie był nigdzie 
przedrukowany, przeto w niezmienionej formie zamiesz- 
Qzamy takowy w szpaltach naszego pisma. (Przyp. Red.). 


chęci. Nareszcie Rosja wypowiedziała wojnę Tur- 
cji. Okojiezność ta zabłysnęła dla gorliwych Po- 
laków pocieszającą nadzieją, nie jednak stano- 
wczego nie przedsięwzięliśmy natenczas w szko- 
le Podchorążych. Dopiero na dniu 15. grudnia 
1828 r., kiedy przypadkiem zgromadziło się w 
mojem mieszkaniu kilku Podchorążych tej szko- 
ły, K. Paszkiewicz, Józ. Dobrowolski, Karol Kar- 
śnicki, Aleks. Łaski, Józef Górowski, zaczęliśmy 
otwarciej mówić z sobą o położeniu politycznem 
Europy, tudzież o potrzebie i środkach wyjarz- 
mienia ziomków naszych z pod ucisku wbrew 
przeciwnego ustawie konstytucyjnej i swobodom 
przez króla i naród zaprzysiężonym. Nazajutrz, 
to jest 26. grudnia uwiadomiłem o tej rozmowie 
kilku innych podchorążych, znanych w szkole 
z swego sposobu myślenia, mianowicie Kamila 
Moshnackiego, Stanisława Ponińskiego i Sewery- 
na Uiechowskiego*). Te były pierwiastki naszego 
związku. Patraąe na tę młodzież, we własnem 
sercu przeczuwałem przyszłość ojczyzny ! Rota 
przysięgi, jaką netenczas wykonaliśmy, była, je- 
śli mnie pamięć nie zawodzi następująca: 

„Przed Bogiem i ojczyzną naszą ujarzmioną, 
odartą z praw i przywilejów konstytucyjnych 
przysięgamy : 

„Nsjprzód: nie wydać na przypadek uwię= 
zienia żadnego członka zawiązującego się Towa- 
rzystwa, choóby z tego powodu przyszło ponieść 
najsroższe męczarnie. 

„Powtóre : połączyć wszystkie usiłowania, 
poświęcić życie, giy tego będzie potrzeba, w o- 
bronie zgwałeonej ustawy konstytucyjnej. 

„Potrzecie: ostrożnie rozszerzać związek za 
wiedzą podpisanych członków Towarzystwa ; nie 
przyjmując ani pijaków, ani szulerów, ani ludzi 
skazitelnego charakteru, pod jakimkolwiek bądź 
względem.“ **) 

Przyrzekliśmy sobie odtąd bezprzestannie 
działać w tej sprawie. A że trudno było wpro- 
wadzać oficerów i cywilne osoby do grona z ty- 


*) Brata Adolfa, który przez kilka lat w więzienin 
n M zostawał. A, zp PE 
ę przysięgę podpisali: Piotr Wysocki, Karśnie- 
ki Karol, Moehnacki Kamil, Dobrowolski Józet, Paszkie- 
wicz Karol, Poniński Stanisław, Ciechowski Seweryn, Éa- 
ski Aleksander, Górowki Józef. 


czeństwo, przeto związek upoważnił mnie do 
przyjmowania nadal nowych członków bez zasią- 
gnienia rady kolegów. Mogłem także wezwać ka- 
żdego z członków pierwiastkowego składu Towa- 
rzystwa: żeby przyjmować osoby przezemnie 
wskazane. Na zasadzie tego upoważnienia uda- 
łem się do Paszkiewicza, kapitana gwardji pie- 
szej Wystawiłem stan Europy, oświadczając, że 
zawiązaliśmy Towarzystwo mające na celu zmia- 
nę ówczesnego rzeczy porządku w Polsce. Ten 
enotliwy, zacny oficer słuchał mnie z oznakami 
najżywszej radości i przyrzekł wspierać, szerzyć 
zamiary nasze między swymi przyjaciółmi i człon- 
kami dawniejszych związków. Wymieniam jego 
nazwisko, choć mnie do tego nie upoważnił. 
Dzieje Polski wspomną je z większą jeszcze 
chlubą. | 3 4 

Zachęcony tak szezęśliwym skutkiem pierw- 
szej usilności mojej rozszerzenia szezupłego 
związku naszego między starszyzną w wojsku 
polskiem, pospieszam do bataljonu Saperów. Ra- 
chowałem na ich obywatelstwo i entuzjazm pa- 
trjotyczny, z którego zawsze słynęli. Nadzieja 
moja nie omyliła mnie ! Przyjąwszy do związku 
Wojciecha Przedpelskiego, podporucznika wspo- 
mnianego bataljouu, wezwałem go, Żeby mnie 
poznał z Feliksem Nowosielskim mającym wiel- 
ką wziętość między Saperami, oficerem kochanym 
od kolegów, poważanym od żołnierza. Przedpel- 
ski zaprosił w tym celu do siebie Nowosielskie- 
go. Ja się tam znajdowałem. Właśnie wtenczas 
przyszli do mnie Kamil Mochnacki i Karol Kar- 
śnicki polecając mnie Nowosielskiemu, i świad- 
cząc, że w rzedzy samej związek istnie, i że na 
zasadzie organizacji jego mnie służy prawo przyj- 
mowania nowych członków, Nowosielski zaręczył 
słowem honoru za większą część oficerów bata- 
ljonu Saperów. 

W tym samym czasie poznałem się za po- 
średnietwam Karśnickiego z Koszuekim, oficerem 
kompanji wyborczej pierwszego pułku strzelców 
pieszych. Ten mnie zapewnił, iż 1 w tym oddzia- 
le wojska wielu oficerów uznaje potrzebę zmiany 
rządu. Co do innych pułków : oficerowie kolejno 
przypuszczani do tajemnicy, ochotnie przyrzekali 
szerzyć związek w całem wojsku. Byłem pewny 
jednomyślnej zgody i chęci bratetskich. Wojsko- 


z obywatelami, i wyrozumiał ich, czy w chwili ; 


stanowczej uznają, i wesprą działanie wojska ? 


Natenczas posłałem podchorążego Paszkiewicza ' 


do najzasłużeńszego męża w sprawie ojczystej, 
J. U. Niemcewicza, żeby w tej mierze jego rady 
zasięgnąć imieniem członków Towarzystwa. Sę- 
dziwy ten Polak przyjął oświadczenia nasze z naj- 
żywszem uczuciem obywatelskiego serca z rez- 
rzewieniem pochwalał dobre chęci, ziszezenie ich 
jednak do dalszego czasu odkładając. Niemcewicz 
powiedział: „Teraz nie czas jeszcze, ale nadejdzie 
pożądana chwila.“ 

Wyrazy Niemcewicza zmocniły naszego du- 
cha! Zapaliły chęć i wolę do dalszych usiłowań 
w tym względzie. W nim wszyscy widzieliśmy 
reprezentanta życzeń i nadziei narodu. Józef Gtóro 
wski podehorąży poznał mnie z bratem swoim Ada- 
mem, od którego otrzymałem zapewnienie pomy- 
ślnego skutku zamiarów naszych w narodzie. 
Adam Górowski zaszezytnie mówił o duchu wielu 
znakomitych obywateli. W tymże czasie wprowa- 
dzony zostałem do domu posła Zwierkowskiego. 
I tu mnie utwierdzono w mniemaniu: że obywa- 
telstwo czynnie i gorliwie wspierać będzie woj- 
skowych usiłowania. 

Karśnieki z polecenia mojego uwiadomił je- 
dnego z znakomitych obywateli kraju, Gustawa 
Małachowskiego, o zawiązaniu towarzystwa w 
wojsku, oraz prosił go: żeby wezwawszy kilku 
posłów naradzał się razem z nimi i upoważnio- 
nymi do tego oficerami, kiedy podnieść oręż prze- 
ciw gwałcicielom swobód ojczystych, i czy na- 
ród uzna słuszność tej sprawy lub nie ? Oficero- 
wie, uwiadomieni o tem zebraniu, nie mogli się 
na niem znajdować dla obowiązków służby, która 
ich gdzieindziej powoływała. Nowosielski tylko i 
ja przybyliśmy na oznaczoną godzinę. Na tem 
posiedzeniu uchwalili szanowni obywatele: żeby 
czasu powstania jeszcze nieoznaczać, ale ciągle 
krzewić i rozpościerać dobre:o ducha w wojsku 
do przyjaźniejszej pory. 

Kapitan Paszkiewicz oznajmił chęć poznania 
się z jednym z tych obywateli, którzy potem na- 
snaczoną mieli godzinę w mojem mieszkaniu. 
Stało się zadość jego życzeniu. Na tym drugim 


zborze sądziliśmy, że wojna turecka rokuje jakie | że nie czas jeszcze, 


takie korzyści naszej sprawie, gdyby natychmiast 
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się mającego w końcu kwietnia. Z moj-j strony 
czyniłem obywatelom zapytanie: co poczać gdy- 
by nie było sejmu, albo gdyby się Rosji poszczę- 
ciło w wojnie tureckiej? Oni jednak statecznie 
trwali w zdaniu u hwalonem, że przed sejmem o 
niczem myśleć nie można. Od tego czasu wSszy- 
stkie działania nasze, t"wające od 15. grudnia 
1828 roku do pierwszych dmi kwietnia 1530, za- 
wieszone zostały. 

W ciągu tej przerwy porozumiawszy się z 
Urbańskim, porucznikiem gwardji, uwiadomiłem 
go o exysteneji związku. Urbański przyrzekł w 
razie potrzeby dostarczyć kilkanaście tysięcy o- 
strych nabojów karabinowych; z czego się potem 
najrzetelniej uiścił. Odtąd oficer ten tchnący naj- 
czystszym patrjotycznym zapałem, nie przestał 
służyć ojczystej sprawie. Działał czynnie, prze- 
zornie, i był wszystkich usiłowań naszych naj- 
większą podpera. 

Wieść o koronacji i zwołaniu posłów na o- 
brady sejmowe nową otuchę wlaża w serca na- 
sze. Koło 10. maja 1829 gorliwej pracować za- 
częliśmy. Obywatele zjechali się na obrzęd koro- 
nacyjny. Posłowie Trzeiński i; Zwierkowski, uda- 
wszy się natychmiast do moyjego pomieszkania, 
oświadczyli mi, że zbliżyła ‘się chwila tak díu- 
go oczekiwana podniesienia oręża w sprawie swo- 
bód krajowych w obee reprezentantów narodu 
„Zaniesiemy petycję do tronu* są słowatych po- 
słów „będziemy żądali jawności posiedzeń izby, 
wolności drnku, uchylenia komitetów śl-dezych, 
it. d, a jeźli odpowiedź o;rzymamy odmówką, 
szczególniej w razie aresztowania posłów, naten- 
czas poprzyjcie bronią skaryi i zażalenia nasze.“ 
Tę deklarację przełożyłem związkowym. Słuchali 
mnie z największym zapałem, nie wątpiąc by- 
najmniej, że naród uzna prawość działań wojska, 
Rzeczona petycja nie wzięła żądanego skutku; 
posłowie jednak z pobudek politycznych do po- 
parcia jej bronią jeszcze nas nie upoważnili. 

Nie przestając na tem, zasiągnęliśmy rady 
innych posłów: czyliby nie należało użyć wła- 
ściwych Środków, jakie w ręku mieliśmy swojem, 
celem przyśpieszenia wielkiego dzieła odzyskania 
swobód konstytucyjnych? Odpowiedziano nam: 
tem bardzie, że Rosja w 
wojnie z Tureją nie małoważne korzyści odniosła. 
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Wyjazd Kaulbarsa z Sofji. 


Sofja 19. listopada. 
(Oryginalna korespondencja Dziennika Polskiego). 


(kr.) Skoro się zważy, iż ostatecznie nie jest 
rzeczą pewną, czy Bułgarja ma przyobiecane zkad- 
kolwiek faktyczne poparcie na wypadex, gdyby 
carat jej polityczno-narodową samodzielność zni- 
weczyć usiłował, a jeśliby przyobiecania takie 
nawet istniały, — czy mają one więcej wartości 
nad te, które tylokroinie w chwilach podobnych 
nas zawiodły... — skoro się to zważy, nie podo- 
bna prawie zaprzeczyć, że dzisiejsi kierownicy 
losów narsdu bułgarskiego porywają go na walkę 
wcale nierówną... Jakkolwiex więc z powyższego 
względu musimy przyzn.ć przynajmniej teorety- 
cznie pewną rację głosom, które sądzą, iż umiar- 
kowańsza wzgl-dem Rosji polityka w danym mo- 
mencie byłaby właściwszą, niż nieprzejednana. 
ta ostatnia bowiem moge wygrać wiele, utracić 
teź wszystko może, ped'zas gdy oportunizm na 
każdy wypadek bodaj kast kilka w ręku zatrzy- 
mać by zdołał; jakkolwisk tak jest, niepodobna 
nie widzieć, że zachowanie sie obecnego Rządu, 
kióre wreszcie spowodowało wyjazd Kaulbarsa i 
wszystkich konsulaw rosyjskich s Bułgarii, nie 
możliwem było do zmodyfikowania. Rząd ten 
inaczej, jak postępował, postępować nie mógł już 
dla tego, że same wzruaki, w których powstał, 
a które mu kto inny przygotował, wytknały pe- 
wien kierunek działania; najgłówniej wszakże, 
z winy tych właśnie, co dumagali się odeń zmia- 
ny tego postępowania... Ilekroć bowiem — zwła- 
szcza od czasu przybycia tutaj Kaulbarsa — 
decydowzł się z-jść z drogi nieprzejednania, car- 
sey dyplomaci znowuż zmuszali go wracać na 
takowa. Skoro tylko pretensjom tej dyplomacji 
uczyniono ustępstwo jakie w nadziei, że tem oku- 
pi się wyrwanie kraju z zabijającego niepewno- 
ścią położenia — wnet prennsje owe rosły i 
stawiały żądznia, którym, póki Bułgarja nie prze- 
stała być Bułgarją, nie podobna było żadną mia- 
rą zadość uczynić... 

Rząd obecny mógł jedynie zrzec się Cał<o- 
wicie swej roli; skoro wszakże — mniejsza 0 to 
słusznie czy niesłusznie — nie ufał, aby ktoś 
inny interesą kraju lepiej zabezpieczył, s więc 
z patrjotyeznogo poczucia steru Spraw narodo- 
wych nie puszczał — stanowisko jego względem 
wszelakiego rodzaju Kaulbarsów nie mogło być 
innem, aniżeli było... 

Nic lepirj nie Świadczy o tem, jak: przebieg 
ostatnich zajść, które właśnie Kaułbars, dla osta- 
tecznego zerwania swych stosunków 3 Bułgarja, 
jako powód wyzyskał i którym jako w tym wzglę- 
dzie wysoce eharakterystycznym, korespondencję 
d.isiejsza poświęcę. 

Niezadowolony, że „rad“, z któremi od cara 
przyjechał, Rząd bułgazski słuchać nie chce; 
dotknięty do żywego oficjalnem  oświadcze- 
niem ministra sprew zagranicznych, iż naga- 
ny, które Rządowi bułgarskiemu dawał, Rząd 
ten ma za mie, bo jedynie od Zgromadzenia na- 
rodowego nagany przyjmuje; rozwścieczony wia- 
domem zajściom na mityngu sofijskim i przyję- 
ciem, jakie na prowincji jego podróży agitacyj- 
nej zgotowano — gdy pancerniki rosyjskie przy” 
były do Warny — zdecydował się wreszcie Kaul- 
bars wystąpić stanowczej, sądząc, że będzie to 
zarazem wystąpienie i bardziej „taktyczne”, niż 
zachowanie się dotychczasowe, które mu nawet 
prasa rosyjska wyrzucać poczęła... 

Ponieważ jednak nie zdarzała się Żadna 
określona sposobność do zainaugurowania ery 
„stanowczości“ więc wystosowano notę, że gdyby 
gdziekolwiek w Bułgarji jakiemu z poddanych 
r syjskieh lub osób protegowauych prz:z konsu- 
laty rosyjskie, krzywda jakowa się stała — co 
podobno miało się zdarzać — wówczas dyploma- 
tyczna agencja Rosji postąpi jak najstanowczej, 
czyniące odpowiedzialnym za następstwa obecny 
Rząd bułgarski... Wskutek tego oświadczenia 
wydał natychmiast minister spraw wewnętrznych 
okólnik do prefektów, w którym nakazuje, aby 
poddanych i protegowanych rosyjskich nie tyka- 
no i najsurowiej obiecujące ukarać każdego, kto- 
by w tym względzie zawinił... Uważając ten 
okólnik za odniesion: zwycięztwo (co prawda 
wcale problematycznej natnry!), czekał posłan- 
nik carski niecierpliwie powodu do nowysh ener- 
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gieznych i taktycznych wystąpień i nowych, jak 
się spodziewał, tryumfów „stanowczości"... | 

Zdarzenie chciało, że powód ten wkrotce się 
nadarzył... W celach partyjnych postanowił 
Rząd zmienić skład komisji miejskiej funkejonu- 
jącej w Sofji, jako Rada miejska. _ Dotychcza- 
sowa wszakże komisja, złożona przeważnie z Ka- 
rawelistów, stawiała temu opór, aż wreszcie po- 
stanowiono dla złamania tego oporu przywołać 
pomocy prefekta... Oczywiście sprawa została- 
by tym sposobem załatwioną z pomyślnym dla 
Rządu skutkiem, gdyby adwokatem miejskim nie 
był niejaki p, Niebolsin, niegdyś poddany 
rosyjski... Pam ten, nie wiem czy wyjątkowo, 
czy też jak zwykle (złe języki utrzymują to 
ostatnie) porządnie spity umyślił, iż przy zdoby- 
waniu sztnrmem policyjnym upadłej komisji mu- 
nicypalnej i jego obecność jest nieodzowną. Gdy 
w-zakże, czy to z racji nieprzyzwoitego zacho- 
wania się (jak twierdzą niektórzy), czyli też z ra- 
cy; innych prefekt Chranow usiłował wypro- 
sić go z sali posiedzeń miejskich, a wypraszany 
ustąpić nie chciał, przyszło do skandalu zakoń 
ezonego tem, że przywołani przez Chranowa 
żandarmi pana adwokata za drzwi wyrzucili... 

Kaulbars stanął w obronie obrażonego ho- 
noru p. Niebolsina i zażądał satysfakcji: prefekt 
miał go przeprosić, albo też natychmiast dymi- 
sję otrzymać ... Pozornie wybrano ostatnie ; mó- 
wię: pozornie, przed paru bowiem dniami, 
po tygodniowej dymisji, nominomano Chranowa 
na stanowisko prefekta okręgu Warneńskiego, co 
jest nawet podwyższeniem, gdyż w Sofji nie był 
on p.efektem okręgowym, a tylko miejskim... 
Nie domyślając się wcaie tego manewru (które- 
mu formalnie nie by się zarzucić nis dało) 
w upojeniu tem nowem ustępstwem przed „ener- 
gja“ i „taktyeznością“. poczęto sypać stanowcze- 
mi notami jak z rękawa... Po obronie, w imię 
majestatu cara, honoru jakiegoś pijaczyny, nie 
naturalniejszego nad ujęcie się za awanturnika- 
mi, którzy podnieśli bunt w Burgas, aby w na- 
stępstwie porwać do powstania ludność całej Ru- 
molji. Zaznaczamy tutaj, że jeden z tych awán- 
turników, rosyjski kapitan Nabokow, za kno- 
wani» w zeszłym roku spisku przeciw księciu 
raz już z więzienia pr4ez konsulat rosyjski wy- 
dobyty został i pod jego opieką nadal bezkarnie 
na ziemi bułgarskiej pozostawał...  Zażądano 
tedy, aby w przeciągu 24 godzin zniesiono wy- 
rok Sądu polowego w sprawie burgaskiej, a uwię- 
zionych poddanych Rosji (oprócz Nabokowa jesz- 
cze czterech) i jej protwgowanych (kilku Uzarno- 
górców) oddano w ręce konsulatu w Burgasie... 
Rząd ustąpił, nie czyniąc nawet żadnych prze- 
szkód przewiezienia owych ptaszków z konsulatu 
na statek dla wyekspedjowania ich do Rosji (7). 
Owszem, na ekspedycję tych skarbów do caratu 
patrzan» nawet bardzo mile... 

Ponieważ jednak jak się po zgnieceniu buntu 
okazało, spiskowey werbując zwolenników dla 
swej sprawy, powoływali się na jakieś sz yfr o- 
wane telegramy samego Kaulbarsa, a 
podczas jednodniowego panowania w Burgas na- 
wet publicznie w jego imieniu odczytywali za- 
wiadomienie, że podobneź bunty mają wybuchnąć 
w całej Bułgarji — przeto wstrzymaną została 
w pierwszej chwili w skutek tego odkrycia wy- 
miana depesz szyfrowanych konsulatu w Bur- 
gasie z innymi tutejszymi rosyjskimi konsula- 


tami. Znowuż wystosowano tedy notę, pozosta- 
wiającą tylko 2% godzin do namysłu t znowuż 
otrzymano ustępstwo... W widyńskiej sprawie 


stawiania przeszkód ogłaszaniu podziękowania 
cara tym, co Kaulbarsa z należną carskiemu wy- 
słań owi czcią witali (chociaż w Widyniu go 
nie było) — ustąpiono także... 

W obee takich sukcesów jeneralsko-dyploma - 
tyczna głowa ani mogła wątpić, że i nadal ża” 
dnego już oporu nie napotka, byle... energji nie 
zbrakło., zwłaszcza, że nieprzyjęcie wyboru przez 
Waldemara bądź co bądź nie najlepsze wywarło 
wrażenie, czyniąc duszną atmosferę niepokoju i 
niepewności, jeszcze bardziej przygniatającą... 
To też gdy kawas (urzędowy służący) konsulatu 
w Filipopolu wyprawił noeną burdę i z tej racji 
w ręce policji się dostał (przyczem ufny, że 
także majestatu imperatorskiego jest przedstawi- 
cielem, na stróżów nocnego pokoju z rewolwerem 
się porwał) — wystosowano jeszcze jedną notę, 
z żądaniem, aby najpóźniej do wieczora 5. (17.) 
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Wszyscy z którymi tylko mówić mi się zda- 
rzyło, utwierdzali nas w zamiarze, zasilali ducha 
naszego ; tylko co do czasu nie było zgody. 
Przyznać jednak należy: że ówczasowe względy 
połstyczne to wahanie się usprawiealiwiały. Sejm 
„dorawiony roku bieżącego nie rokował wielwich 
nadziei; niektórzy Posłowie żałowali opuszczonej 
sposobności, kiedy Rosję wojna turecka zaprząta- 
ła. Spokojność Europy, szczególniej zaś minister- 
stwo francuskie, choć się przeciw niemu naród 
burzył, zapał w części uśmierzyły. 

Nareszcie rewolucja fran*uska w dniach 27., 
28. i 29. lipca grzmiącym głosem wezwała wszy- 
stkie narody europejskie do wyjarzmienia się z 
pod przemocy władzy wykraczającej z prawych 
granie. I my unieśliśmy się piękną nadzieją. 
Szerzący się zapał w wojsku natenczas obozują- 
rem pod Warszawą, przekonał mnie o zgedzie i 
jedaomyśluej chęci wszystkich niemal oficerów. 
Wszyscy rozmawiali o rewolucji francuskiej, wszy- 
scy roztrząsali wypadki lipcowe. Co do sprawy 
naszej: porozumiewaliśroy się z sobą jawniej, o- 
twurciej i z większem usposobieniem do podnie- 
sienia oręża, byle ktoś stanął na czele wojska. 
W obozie jednak organizacja związku zacząć 


wykonać mającego działania swoje podług planu , „kc | 
' postrzegłszy Borkiewicza, podporucznika z pułku 


rozumiowanego jeszcze nie przyszła do skutku, 
lubo pixęzeszło 200 oficerów o wszystkiem wie- 
działo. Dopiero za powrotem wojska z obozu do 
stosownie i wprost do celu zmierza- 
rzedsięwzięte zostały. Trwaliśmy je- 
liwości, czyli i jak dalece naród u- 
zna to przydsięwzięcie wojska? Wątpliwość tę 
usuwał prźyjaciel mój Józef Bolesław Ostrowski, 
twierdząe, . że wejsko o szlachetnym sposobie 
myślenia i/patrjotyzmie całego narodu wątpić nie 
powinno ; ARCE polski w długiej niewoli nie 
odwykł od swobód ojczystych. że w jego pamięci 
nie  zatarły | SIĘ jeszcze wspomnienia dawnej 
chwały i wielkości. J. B. Ostrowski poznał mnie 
w tych dniae 2 Maurycym Moshnackim, a Mau- 
rycy Mochnacki =z Ksawerym Bronikowskim, 
Ludwikiem Nabielakiem, J. ukowskim, 
M. Dembińskim i Sewerynem Goszezyńskim ; 


= 


uwiadomił także œ, zwiąsku Anast. Dunina, oby- | 


W. Karmańskiego, byłego 


watela wołyńskie | 
z W tym czasie ja, Ur- 


szasera, i Fr. Grzyniałę. ; 
bański (płatnik gwardji) i J. B. Ostrowski zło- 
żyliśmy naradę, z której wypadło, że powstanie 
w Polsce żadną inną miarą 1ozpoczęte być nie 
może, tylko przez zniesienie się i wzajemne po- 
rozumienie wojskowych z cywilnymi. Maurycy 


į ści nie przyszło do skutku. 
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Mochnacki sądził, że jeszeze wstrzymać się na- 
leży z zaczęciem sprawy, mającej na celu zmianę 
systemu rządowego w Polsce. Widoki jego w tej 
mierze oparte były na innej zasadzie. Lecz kiedy 
mu oznajmiono, jakie środki przedsięwzięte zo- 
stały, na wszystko się zgodził. J. B. Ostrowski, 
Lud. Nabielak, Maurycy Mochnacki i Ksawery 
Bronikowski, z polecenia mojego bardzo wiele 
innych osób uwiadomił o istnieniu związku. Z 
mojej strony udałem się do Urbańskiego, czyniąc 
mu przełożenie, że potrzeba spiesznie uorganizo- 
wać towarzystwa we wrzystkich pułkach, takim 
kształtem, aby na dzień i godzinę oznaczoną 
oficerowie wyprowadzili wojsko do wskazanych 
stanowisk. Zdanie to podzielał Zaliwski, znajdu- 
jący się podówczas u Urbańskiego, a mnie znany 
z szlachetnych uczuć, patrjotycznego ducha i 
znamienitych zdolności. Wtenczas rozdzieliliśmy 
między siebie rozmaite oddziały wojska polskiego 
w stolicy. Ja przyrzekłem połączyć oficerów w 
kompanjach strzeleckich, jako i grenadjerskich 
linjowych; Urbański w pułku gwardji. Pierwsze 
zebranie się oficerów miało nastąpić w koszarach 
pułków strzeleckich, lecz dla różnych okoliczno- 
Udał:m się do ko- 
szar gwardji, do kompanjonów wyborczych, a 


7., dobrze mi znanego z swego sposobu myśle- 
nia, wezwałem go w imię ojczyzny, aby związ- 
kowych oficerów zebrał. Co gdy nastapiło, oświad- 
czyliśmy im, aby się niezwłocznie obowiązali. że 
w razie potrzeby wyprowadzą żołnierza i obiorą 
reprezentanta, któremu całe kierowanie sprawy 
w tym korpusie miało być poruezone. Reprezen- 
tantem na tym zborze jednomyślnie wybrany zo- 
stał Zaliwski, który odtąd spólnie ze mną i Ur- 
bańskim działać nie przestawał. W kompanjach 
strzeleckich, z powodu niebytności kilku oficerów, 
dopiero później nieco przyszła do skutku orga- 
nizacja towarzystwa i wybór reprezentanta, W 
pułku grenadjerów gwardji wybrano Urbańskiego. 
Na kilkanaście dni przedtem wpadła mi w rękę 


| broszurka polska, bez tytułu i kilku początkowych 


stronie, zamykająca sposoby ratowania Polski, 

pr się zdaje, po trzecim rozbiorze kraju pisana. 
jsemko to wywarło silny wpływ na umysły 

członków naszego towarzystwa. Pierwej jeszcze 

| krążyły po ręku naszych pamiętniki Kilińskiego 
w Poznaniu, nadrsłane w upominku bratniej o 
dobro spólne pieczołowitości. 


(Dokończenie nastąpi). 


DZIENNIK POLSKI. 


bm. dano dymisję okręgowemu Filipopolskiemu 
naezelnikowi, komendantowi brygady, i je- 
szcze komuś, aby ukarano najsrożej tych, co 
się ważą wzbraniać awantur nocnych kawasom; 
nareszcie aby załoga miasta z należnemi hono- 
rami przed flagą konsulatu Filipopolskiego de- 
filowała... 

Tym razem wszakże szanowny jenerał co- 
kolwiek „pierechwatił,* jak się zwykli wyrażać 
o podobnych kazusach jego współziomkowie... Nie 
zakończyło się zatem na straszeniu, ale wypadło 
słów grożby dotrzymać i zebrać manatki, aby... 
za dni parę, podczas długich nadnewskich wie- 
czorów, oglądać przy kominku numery Sźrekozy 
z karykaturami Battenberga,' ekspedjującego z 
Sofji swe pakunki „nach Vaterland !* 

Wilją odjazdu przylepiono na gmachu kon- 
sulatu olbrzymi plakat, obwieszczający o najlep- 
szych usposobieniach cara względem Bułgarji, o 
wysłaniu tutaj Kaulbarsa, jedynie w celu dopomo: 
żenia Bułgarji wyjść z fatalnej sytuacji, w jaką 
wpadła. Atoli rad udzielanych Rząd nie usłuchał, 
co więcej prześladowano poddanych rosyjskich... 
Zwołano Wilikoje Narodnoje Sobrantje, którego 
Rząd carski żadną miarą uznać nie może, wy- 
brano księcia... Dalsze utrzymywanie stosunków 
z Buigazją, jak długo Rząd jej pozostanie w obe- 
enym składzie, uważa się tedy za niemożebne. 

Obwieszczenia to otaczają ciągle tłumy ludu, 
ale ani ono, ani sam wyjazd nie zdają się ża- 
dnego osobliwszego robić efektu, rusofile zaś i 
Moskalle, (którym wydano jakieś osobliwsze 
karty pobytu w Bułgarji) są nawet—nie umiem 
zdać sprawy dla czego — z odjazdu tego mocno 
zadowoleni. Ponieważ wszakże mamy tu dziś 
targ, na który napłynęło wiele okolicznej ludno- 
ści wiejskiej, czyli t. zw. tutaj szopów, których 
możnaby do jakiejś n:anifestacji zaagitować, 
przeto komendant miasta ma or Popow puścił na 
miasto piesze i konne patrole, co teź jedy- 
nie o jakiemś ważniejszem zajściu w stolicy 
świadczy. Jak Rząd zamierza postępować nadal, 
nie jeszcze nie wiadom2, bo prócz ministra 
wojny, ani ministrowie, ani regenci po wyjeździe 
do Tirnowy jeszcze nie wrócilt... 

Obawy okupacji wśród ludności nie ma. 
Mowa Kalnoky'ego w Delegacjach bywa ogóluie 
komentewaną i powszechaem jest mniem:nie, że 
dla Bułgarji jest ona pomyślną. 


~ v 
P. S. 20. listopada. Dla uzupełnienia 
powyższego obrazu eltcę jeszcze przed cdesła- 
niem listu dodać, że zbiegiem okoliczności na 
wyjazd Kaulbars« wygląda miasto dosyć świąte- 
cznie. Obshodzimy dziś rocznicę zwycięztw pod 


Sliwnicą. Wszystkie gmachy rządowe, ogród 
miejski i wiela domów prywatnych ozdobiono 
flagami. Lecz prócz nabożeństwa za poległych 


w cerkwi św. Krala, na którem obecni byli woj- 
skowi z ministrem na czele, urzędnicy cywilni i 
mnóstwo obywateli miasta, zresztą obchód, z po- 
wodu zawisłej od dni paru na niebie naszem 
niepogody, nie będzie miał żadnych objawów ze- 
wnętrznych... A i usposobienie wa wszystkich 
nie sprzyjałoby temu, owszem w dniu dzisiej- 
szym jest ono szczególniej nie wesołe... Przed 
rokiem w dniu tym jaśniejsze chwile można 
było Bułgarji rokować, a dzisiaj pewną nie jest 
ona nawet niezależnego jutra ! 


Wypadki na Wschedzie. — —, 


W Dzienniku Poznańskim znajdujemy na- 
stępujący ustęp z korespondencji londyńskiej, z 
doniesieniem charakteryzującem w każdym razie 
obecną sytuację polityczną, z powodu wypadków 
na Wschodzie. 

Z Anglji — pisze Dz. Pozn. — odbieramy 
korespondencję, donoszącą o traktacie podanym 
już przez nas z dublińskiego dziennika The Na: 
tion. Pierwszą tedy część korespondencji jako 
znaną opuszczamy. W drugiej części pisze kore- 
spondent The Nation eo następuje: 

, „Mój sprawozdawca dodaje, że silna partja 
nietylko w Wiedniu al: i w Niemczech jest za 
przywróceniem Polski jako jedynej pewnej za- 
pory przeciw napadowi Rosji, i że Niemcy nie 
omieszkałyby zabrać prowincje nadbałtyckie, jako 
wynagrodzenie za utworzenie Królestwa Polskiego. 
Gdyby książę Bismark mógł się dać przekonać, 
lub też gdyby Polacy chcieli się zobowiązać, że 
polskie prowincje ob+enie w posiadaniu Prus — 
które tworzą stosunkowo małą część Polski — 
nie będą przedmietem polskich pretensyj, w ta- 
kim razie Berlin, jak zapewniają, nie stawiałby 
opozycji. Mój sprawozdawca dodaje w końcu, 
że członkowie koalicji tak są pełni zaufania 
od chwili, kiedy im się udało utworzyć jedność 
polityki i sił, że główną obawą ich jest, że car 
rosyjski cofnie się, zamiast ryzykować wojnę. 
Potrzeba tylko odczekać, jak się powiedzie plan 
ten podziału skóry niedźwiedzia, zanim niedź- 
wiedż został zabitym. Dodam jeszcze, że Kościół 
katolieki użyje całego swojego wpływu, aby utwo- 
rzyć unję wszystkich wschodnich katolickich lu- 
dów przeciw niebezpieczeństwu rosyjskiego prze- 
śladowania. Zapewniano mnie w praskich kołach 
oflejalnych, że w razie wojny z Francją wejście 
wojsk niemieckich będzie pierwszą deklaracją 
wojny ze strony Niamiec, i jeżeli Francja znów 
będzie pobitą, zabronionem jej będzie fortyfiko- 
wanie swych granie, lub też mieć armję na za- 
sadzie ogólnej służby wojskowej. Anglja powraca 
do polityki Pittów. Użyje prócz swej floty mo- 
żliwie małej siły i będzie subwencjonować pań- 
stwo kontynentalne, które będzie się za nią 
biło. * 

> 7 . 

W wiedeńskieh sferach dyplomatycznych wy- 
rażaja zdanie, że pewnego rodzaju pośrednictwo 
mi,dzy stanowiskiem Rosji a stanowiskiem Au- 
strii w sprawie bułgarskiej byłoby najwłaściw szem 
wyjściem z obecnej ciemnej fazy tej kwe-tji i że 
do objęcia tego pośrednictwa powołane są jedy- 
nie Niemcy. Utrzymują tu z całą stanowczością, 
że gabinet rosyjski zgodziłby się na takie po- 
średnictwo. Stanowisko ks. Bismarka w obec 
przebiegu przesilania bułgarskiego nie dowod:i 
wprawdzie wielkiej skłonności do objęcia tej roli, 
ale odpowiada ono właśnie zadaniu des ehrlichen 
Maklers. Niektórzy utrzymuja nawet, że książę 
Bismark ujął już w swą rękę dzieło pośrednictwa 
między Wiedniem a Petersburgiem, dodając, że 
jest to w związku z podróżą księcia Reuss do 
Pesztu. 

* 
-e . 

Ks. Emanuel Vogorides. siostrzeniec Aleko 
paszy, zamieszkały w  Jassach, kandyduje na 


tron bułgarski. Jest on pochodzenia bułgarskiego , 
, 50 złr. 


i znanym rusofilem. 


~ Do Neue fr. Presse donoszą z Sofji: W Fi- 
lipopołu oddać miano poddanych rosyjskich pod 
opiekę franeuskiego, a w Burgas pod opiekę 


perskiego konsula. Dla Warny przepisano podo- 
bne postępowanie, jak dla Sofji. Co się tyczy 
Ruszczuku i Widynia nie wydał dotąd Rząd ro- 
syjski żadnych poleceń. Utrzymują, że majorzy 
Panow i Wankow podali się do dymisji. 


æ * 

Według rosyjskich telegramów, Anglja w od- 
powiedzi na projekt rosyjski osadzenia Mingrel- 
skiego księcia na tronie bułgarskim, sformuło- 
wała kontrprojekt, ażeby sułtan turecki ogłoszo- 
ny został księciem połączonej Bułgarji, przyczem 
krajowi temu poręczoną zostałaby zupełna auto- 
nomja, a w imieniu sułtana rządziłby namie- 
stnik. Projekt ten, jak donosi Dniewnik war- 
szawski, został już zakomunikowany Wysokiej 
Porcie. 


4 * 

Kaulbars ogłosił w dzienniku Moskowsktja 
Wiedomosti następujące podziękowanie: „Ślicznie 
dziękuję wszystkim moim „najdroższym przyja- 
ciołom*, za niezliczoną masę listów anonimo- 
wych, łających mnie na wszelkie sposoby podczas 
ostatniego mojego pobytu w Bułgarji; sprawiły 
mi one bardzo miłą lekturę, przyczem córka rao- 
ja zwiększyła radośnie kolekcję swą marek pocz- 
towych*. Prasa rosyjska zachwycona jest dowci- 
pem „maładźca* Kaulbarsa. 


. + 
W Berlinie zwraca na siebie uwagę okolicz- 
ność, że mowa tronowa nie czyni różnicy między 
stosunkiem do Austrji a stosunkiem do Rosji, że 
owszem ścisła przyjaźń dworów jest na równi 
posta wioną. 


LJ 
LJ 
Według W. A. Ztg. miała Austrja oświad- 
czyć gotowość przedłożenia planu celem przepro- 
wadzenia unji między Bułgarją a Rumelją. 
2 


LJ 

Prasa rosyjska spuściła cokolwiek z tonu, 
zwłaszcza w artykułach dotyczących odjazdu 
Kaulbarsa i ajentów rosyjskich. Zapewnia ona, 
że odjazd Kaulbarsa nie pociągnie za sobą wa- 
żniejszych następstw w obse tego, że ajenci 
rosyjscy nie byli akredytowani przy Rządzie le- 
galnym, z którymby mogli utrzymać regularne 
stosunki. Rosja przeniusie teraz miejsce rokowań 
z Sofji do Wiednia i żądać będzie od Austrii 
tego. czego od Rejencji bułgarskiej uzyskać nia 
mogła. 

+ ? * 

Nowoje Wremja zamieszcza korespondencję 
z Londynu, która wywołała w kołach petesbur- 
skich wielkie wrażenie. Jeśli doniesienie organu 
petersburskiego oparte jest na prawdzie wówczas 
przygotowuje się między Rosją a Anglja pewne 
porozumienie. Ambasador rosyjski pan Staal 
otrzymał od Rządu swego instrukcje, aby za 
pewne koncesje w Azji i Afryce pozyskać Anglję 
dla planów rosyjskich w Bułgarji. Lord Salis 
bury nie jest nieprzychylnie usposobionym dla 
tego porozumienia i miał zapewnić Staala, że 
ostatnią swą mową nie chciał bynajmniej dotknąć 
narodowego uczucia Rosjt. 


* * 

Z Buda-Pesztu piszą do Fremdenblatu, że wszel- 
kia doniesienia o przygotowającem się czy też 
zawartem przymierzu niemiecko-angielsko-austrjac- 
kiem są zupełuie bezpodstawne. Mowa Kalnoky- 
ego wykazuje to bardzo jasno. Program jego 
jest pokojowy i jako taki wykluczy wszelkie 
przymierza z tendencja poienną. 


LJ 
Uwięzieni junkrowie w liczi czterdziestu 
za udział w sprzysiężeniu przeciw Rejencji zostali 
po detronizacji Aleksandra skazani i wcieleni 
jako zwykli szeregowcy do pułków, następnie zaś 
ułaskawieni i napowrót do szkoły wojskowej 
przyjęci. 


KRONIKA. 
Lwóto dnia 27. listopada. 

Wiadomości osobiste. Ks. Walerjan Ka- 
linka, jak wiadomo, ciężko zaniemógł. Przy łożu 
chorego znajduje się ks. Leon Zbyszewski ze zgro- 
madzenia OO. Żwartwychwstańców w Krakowie. 
Na posiedzenie R:dy szkolnej krajowej przybył do 
Lwowa hr. Stanisław Tarnowski, który w razie 
potrzeby zatrzyma się także dłuższy czas dla pie- 
lęgnowania chorego przyjaciela i kolegi z Aka- 
demji. — Na audjencji u cesarza byli d. 25. bm. 
między Innymi hr. Jan Tarnowski i profesor 
Stanisław Madeyski. 

Nekrologja. Władysław Zaremba Skrzyński, 
b. właściciel dóbr ziemskich, zmarł w Krakowie 
d. 25. bm., przeżywszy lat 64. 

Kalendarz. Niedziela (28.): Krescentego — 
Gościsława. Wschód słońca o gods. 7. min. 32, 
zachód o godz. 4. min. 4, 

Poniedziałek (29.): Saturnina M, — Prze- 
myśla. Wschód słońca o godz. 7. min. 38, za- 
chód o godz. 4. min. 4. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, stonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W kościele OO. Ka- 
pucynów w Krakowie odbył się ślub pana Emila 
Lochnera, urzędnika kolei państwowej, z panną 
Zofją Studzińską, córką dyrektora szkoły realnej 
i byłego człovka Rady szkolnej krajowej, i Wa- 
lerji z Łspkowskich. 

Dnia 25. bm. odbył się w kościele Marji Ma- 


gdaleny ślub p. Zygmunta Kalickiego, aptekarza 
z Przemyśla, z panną Zofją Mirską, córką Aloj- 
zego i Antoniny z Beretti Mirskich, właścicieli 


ziemskich. 

Ślub p. Aleksandra Oberharda, magistra far- 
macji, z panną Karoliną Finkelsteinówną, nauczy- 
cielką szkoły im. Czackiego, odbędzie się dnia 28. 
bm. o godzinie 4. popołudniu. 

W Moszkowie odbył się w ubiegły wtorek 
ślub panny Zofji Domańskiej, siostrzenicy państwa 
Stan. Polanowskich, córki Edwarda i śp. Teodozji 
z Karczewskich, z panem Stanisławem Krecho- 
wieckim, urzędnikiem Banku krajowego, synem 
śp. Jana, podkomorzyca humańskiego, i Seweryny 
s Przygodzkich, 

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem 
złożyła w naszej Administracji panna Wiktoria 
i Klementyna 3 złr., p. M. M. 1 złr., p. Maryna 
Gryczmańska 1 złr., p. K. B. 2 złr., p. Gustaw 
A. Mach 2 złr.— Razem z poprzedniemi 17 złr, 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wyspa, w powiecie rohatyńskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 


Rocznica powstania listopadowego. Uzupeł- 
niając ogłoszony temi dniami program ot chodu 
rocznicy powstania listopadowego, donosimy, iż w 
czasie nabożeństwa za poległych. dnia 29. listo- 


OO a 
pad. chór akademicki odspiewa „Requiem“ Ver- 
hoalsta. 

Z powodu niepewnej pogody i ostrege zimna 
odkłada „Komitet Weteranów wojska polst'iego 
z r. 1831“ zapowiedziaue na 29. bm. uroczyste 
poświęcenie pomnika na cmentarzu Łyczakowekća 
dla weteranów polskich — aż do bardziej sprzy- 
jającej pory roku, do miesięcy letnich r. 1887. 

Wieczorek Mickiewiczowski, urządzony stara- 
niem Czytelni akademickiej w niedzielą (28. bn.) 
w wielkiej sali ratuszowej, zapowiada się świe- 
tniej, aniżeli to było lat ubiegłych. Program pro- 
dukcyj zawiera: 1. Przemówienie wstępne, akad. 
Reiner. 2. Chopin, Polonez op. 40, 2 fortepiany, 
akad. Bruckmannn, Adam, Sozański, Parylewicz. 
3. a) Schubert, „Nad morzem“, b) Moniuszko, 
„Pod okienkem*, odśpiewa akad. Czerny. 4. M*- 
kiewicz, „Oda do młodości“, deklam., akad. Stahl. 
5. a) Vieuxtemps, „Ballada“, b) Wieniawski, Ober- 
tas, skrzypce, akad. Bruckmann. 6. „Mickiewicz 
w Stambule*, odczyt, akad. Kopia. 7. Fosca, Trio 
(część) na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, akad. 
Adam, Bruckmann, Csypek. 8. Komorowski, Polo- 
nez, odópiewa akad. Czechowicz. 9. a) Moniuszkę, 


Elegja, b) Chopin, Scherzo, fortepian, akad. Has- 


waid. 10. Mickiewicz, Ustęp z „Konrada Wallen 
roda*, deklam., akad. Danielski. 11. a) Schubert, 
„Noc“, b) Kiicken, „W górach mieszka wolność*, 
chór. 11) Zakończenie „*„. Początek o godzinie 7. 
—- Rozprzedażą biletów zajęli się pp. Gabryno- 
wicz i Schmidt (ksiegarnia), tudzież cukiernie pp. 
Kosieckiego i Hausera © Bieniedzkiego. Dla wy- 
gody czytelników podajemy równocześnie ceny 
miejsc: Krzesło pierwszorzędne 1 złr., krzesło 
drugorzędne 60 ct., wstęp na salę 30 ct., krzesło 
na galerji 30 ct., miejsee stojące na galerji 20 
ct. Cały czysty dochód przeznacza Czytelnia na 
cele dobroczynne. 

Z Komitetu nrządzającego Wieczorek Mic- 
kiewiczowski w sali ratuszowej dnia 28, bm. 
dowiadajemy się, że Jlyrekcja policji stawiała prze- 
szkody w przeznaczenin czystego dochodu na rzecz 
Banku ratunkowego w Poznanin, w obec czego 
uznał Komitet za stosowne zmienić firmę docho- 
duz „Banka vatuakowego* na „cele dobroczynne.“ 

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny dla uczcze- 
nia pamięci Adama Mickiewicza urządza pol- 
skie Stowarzyszenie akademickie „Ognisko“ we 
Wiednia w daia 28. bm. w malej sali tamtejsze- 
go „Towarzystwa muzycznego*. 

Mianowania. Wyższy Sąd krajowy w Krako- 
wie zamianował Jana Wacławowicza, oficjała Są- 
dn krajowego wyższego w Krakowie, prowadzą- 


i cym księgi aruntowe przy Sądzie powiatowym 
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miejsko-del. w Krakowie; p.zeniósł na własną 
prośbę i koszta w tym samym charakterze służ- 
bowym Leona Wejuera, kancelistę do prowadze- 
nia ksiąg grantowych przy Sądzie powiatowym 
w Dobczycach, tudzież Stanisława Wyrwińskiego, 
kancelistę przy Sądzie powiatowym w Bochni, do 
Sądu powiatowego w Podgórzu; Józefa Chocho- 
rowskiego, kancelistę do prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy Sądzie powiatowym w Łańcucie, do 
Sądu powiatowego w Chrzanowie; wreszcie ga- 
mianował: Wojciecha Sierosławskiego, podoficera 
rachunkowego I. klasy pułku piechoty nr. 90. w 
Przemyślu, kancelistą przy Sądzie powiatowym 
w Oświęcimie, zaś Antoniego Czarkowskiego, pod- 
oficera rachunkowego I. klasy pułku pociągów 
nr. 8. we Lwowie, kancelistą do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy Sądzie powi: towym w Dob- 
czycacn. 

(m.) Niespodziewana sukcesja. Z powodu 
zbyt spóźnionej pory nie mogliśmy wczoraj zebreć 
wszystkich szczegółów oduo-zących się do znale- 
zionych w starej kapocie przez parobka Jana Kur- 
nagę 11.600 zł. W ciągu dnia wczorajszego 
nam się sprawę tę dokładniej zbadać i 
przedstawia się ona, jak następuje: 

Jan Kurnaga, liczący lat 46, stanu wolnego 
zarobnik, bez stałego miejsca zamieszkania, nocuje 
obecnie w stajni klasztoru 00. Dominikanów. 
Wstąpił on przed 24 laty do służby w klasztorze 
gdzie też pozostawał przez lat 20, mianowicie « 
r. 1885. W r. tym przybyli do Lwowa obser- 
wanci i zajęli klasztor. 

Między tymi znajdował się także ks. Ludwik 
Handl, pełniący obowiązki prokuratora. Od niego 
właśnie miał Kurnaga otrzymać cztery kapoty, 
pozostałe po zmarłym ks. Ignacym Goli. Dwie 
kapoty darował Kurnaga biednym zarobnikon 
dwie zaś zatrzymał dla siebie. Otóż, gdy jedn 
z tych kapot ubrał na siebie, poczuł, że pod pa- 
chą zaszyte są jakieś papiery. Rozpruł więc ka- 
pots i znalazł paczkę banknotów. O ile obecnie 
może sobie przypomnieć, paczka ta zawierała 116 
banknotów stureńskowych, a opróch tego 6 Biarych 
Kurnaga obawiając się, aby przy 
zamianie starych banknotów nie został pociągnięty 
do odpowiedzialności, jedną starą pięćdziesiątkę 
jak sam twierdzi, miał dać ks przeorowi, pięć 
sztuk ks, Niemczynowskiemu, a 2 setki ofiarował 
ks. Ludwikowi Handlowi, i to w obecności ks. L. 
Lickendorffa. 

Resztę pieniędzy postanowił zuży kowść dla 
ciebie, a jakąś część dać swej narzeczonej Juljan- 
nie Baratyńskiej. Jak się z zeznań Kurnagi oka- 
zuje. Buratyńska, która mieszkała z nim razem, 
otrzymała 800 zł., resztę zaś za rała Kurnadze 
podczas snu z pod poduszki. Aż do chwili, jak 
Kurnapa miał nadzieję, ża się ożeni z Buratyń- 
ską, nie chciał wydać całej tej sprawy. Dopiero 
gdy narzeczona zaczęła się z nim brntalnie ob- 
chodzić i *„nie dała mu na tabakę*, zawiadomił 
policję o tym fakcie. W obec zachodzącego po- 
dejrzenia, że do kradzieży przyczynili się także 
krewni Bauratyńskiej, aresztowano ich wczoraj. 
Prowadzący dochodzenie w tej sprawie komisrrz 
policji p. Schechtel udał się wczoraj rano do kla- 
sztoru Dominikaninów, celem zebrania bliższych 
szczegółów i skonsiatował, że Kurnaga rzeczywi- 
ście oddał Dominikanom jakieś kwoty, jednak ko- 
mu i ile, nie wiedzą.  Bliższych wyjaśnień może 
udzielić tylko ks. Ludwik Handl, który 9-*enie 
przebywa we Wiedniu. 

Sprawa ta przypomina nam podobną Sprawę 
z przed laty kilkunastu. Służący Maryć skradł 
pewnemu Dominikanowi x pod podnszki 30.000 
złr. Za pieniądze te wystawił sobie Maryć kamie- 
niee 2 piątrową przy ulicy Zamkaletej i „przez ja- 
kiá czas żył bardzo spokojnie. Późaiej dopiero 
kamy Marycia zaczęły rozpuszesać po mieście roz- 
maite plotki, które doszły do wiadomości policji: 
a ta wyśledziła następnie całą Sprawę. Maryć tła” 
maczył się, że owych 10.000 uzbierała żona, „Ka 
miąc Świnki i piorąc bieliznę”. 

Jeżeli jaż tak obszernie traktujemy tę że 
wę, nie od rzeczy będzie również przypomał nie 
po śmierci Dominikanina ks. Jaremowiosa pu- 
znaleziono żadnych pieniędzy, a było przecież Piy 
bliczną tajemnicą, że ksiądz ten miał po 
majątek. A 

"Nagłą śmiercią zmarł Michał Pepek. „Szala 
dnik kowalski w warstatach kolei Karol* p 
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ka, rodem ze Ślemienia, rowiatu żywieckiego, li- 
czący lat 62, żonaty, ojciec czworga nieletnich 
dzieci, a te w chwili, gdy wrócił po godzinie 10. 
w nocy, w nietrzeźwym stanie do swego mieszka- 
nia pod 1. 3 przy ul. Sadownickiej. 


Kraków 26. listopada. (Wystawa krajowa. 
— Odczyt p. Słupskiego.) Dyrekcja Wystawy 
krajowej w Krakowie, idąc za słusznemi żądaniami 
mieszkańców Krakowa. zdecydowała się odstąpić 
od pierwotnego zamiaru urządzenia wystawy na 
Błoniach, okazało się bowiem, że plac ten był w 
czasie ostatniego wylewn 140 centymetrów pod 
wodą. Decyzja stanowcza co do wyboru miejsca 
pod Wystawę zapaść ma na jutrzejszem posiedze- 
niu, na którem bę :zie również rozstrzygniętą spra- 
wa zaproszenia p. marszałka dra Zyblikiewi- 
cza jako prezydenta Wystawy, a nadto uprosze 
nia następcy tronu arcyks, Rudolfa na protektora 
wystawy. 

Za staraniem profesora dra Korczyńskie 


go, ma być urządzonym osobuy dział, poświęcony | 


wszelkim przyrządom chirurgicznym i aparatom 
hygienicznym. Będzie to 
na wystawie polskiej postępem, ważnym na polu 
wynalazku, wielzy i sztuki lekarskiej. 

ma mieć osobny nader ozdobny pawilon. 

Znany w warszawskich kołach literackich p. 
Słupski, zapowiedzi.ł na dzień 5. grułnia W 
sali posiedzeń Rady miasta odczyt „O metodzie 
wychowania, na cele dobroczynne. 

Ze Stanisławowa donoszą o bankiecie, którym 
w dnin 23. bm, grono mieszkańców okaza o sym- 
patję i uznanie pauu staroście Edwardowi Gore- 
ckiemu, biorąc asumpt z udzielenia mu tytułu i 
charakteru radcy Namiestnietwa. 

W Rudawie odbyła się dnia 23. bm. piękna 
uroczystość. Proboszez tamtejszej parafji, ks. Flo- 
rjan Antowski, obchodził 25. rocznicę swojego T- 
rzędowania jako dziekan. 3 

Sanok 20. listopada. Na posiedzeniu tutej 
szego Towarzystwa gospodarczego, odbytem dnia 
12. bm., sornszano sprawę ratunkową własności 
ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem. Uchwalono za- 
jąć się nią gorliwie i wybrać ku temu komitet z 
npoważnieniem do zbierania na ten cel składek w 
okolicy tutejszej. Zarazem uchwalono wyasygnować 
jako pierwszą na ten cel wkładkę z kasy oddziału 
Towarzystwa gospodarczego kwotę 50 złr. Do ko- 
mitetn wybrani zostali pp. Kanty Dydyński, Ka- 
zimierz Wiktor, Duklan Słonecki, Wiktor Zurow- 
ski i Władysław Morawski. 

Paryż 25. listopada. Znany antysemita Dru- 
mond, za nowe swoje dzieło „La France juive de- 
vant l'opinion“, postawiony będzie przed Sądem. 

Łanczyn 24. listopada. (Germanizacja.) W o- 
statnich czasach przypomniał sobie tutejszy poste- 
ronek ck. żandarmerji o rozporządzeniu vk. S:a- 
rostea w Nadwórnie, wydanem Bóg wie jnż jak 
dawno, iż mianowicie każdy przedsiębiorca, więc 
kupiec, rzeźnik, właściciel domu zajezdnego itd. 
obowiązany jest umieścić odpowiedni napis na 
swoim lokalu.  Owoż gdy na:le teraz komendant 
naszego posterunku p. Woźniczka zabrał się ener- 
gicznie do wykonania tego rozporządzenia, ujrze- 
lismy w ciągu 24 godzin szyldy, lecz niestety 
przeważnie w języku niemieckim, a nadto rażąco 
błędnie powypisywane. Przeciw energji p. Wóż- 
niczki w przeprowadzenia poleceń ck. Starostwa 
nic mieć nie możemy, sądzimy jednak, że t po- 
winno mu być wia lomem, iż Łanczyn leży w Galicji, 
prze'o rozp rządzenie administracyjne mogło tyl- 
ko Kkrajewe języki mieć na myśli — do których 
przecie żargon żydowsko-niemiecki wcałe nie na- 
leży i jako taki tolerowanym być nie moze! 

Samobójstwo oficera W dniu 24. bm. rano 


we Wiedniu wsiadł podporucznik 21. pp, Artur 
Knispel, do dorożki i kazał mu zawieźć się na 
„Wfśhringerstrasse*. +Zalodwie ujechali kilkaset 


kroków, usłyszał woźnica huk wewnątrz karetki i 
przerażony zatrzymał konia, aby przekenać się, 
co było powodem nagiej tej detonacji. Gdy otwo- 
rzył drzwiczki karety, ujrzał oficera, krwią zla- 
nego i z twarzą wykrzywioną pasowaniem się 
śmiertelnem. Samobójca, lubiany i ceniony powsze- 
chnie przez kolegów, popełnił ten krok rozpaczli- 
wy prawdopodobnie w stanie nieprzytomnym i W 
kilka godzin później skończył, nie udzieliwszy o0- 
toczenin żadnych wyjaśnień. 

W Schmecks'ie, znanem miejscu kąpielowem 
na Węgrzech, zamierza cesarz Franciszek Józef — 
zachęcony pięknym opisem tamtejszej okolicy przez 
arcyks. Józefa — wybndować sob'e wilę. Wznie- 
sienie jej pornczone zostało budowniczemu peszteń- 
skiemu Piotrowi Jakab'owi. 

Tysięczny. Z Madrytu donoszą: Przed kilku 
dniami doniósł tutejszy Urząd miejski królowej 
Krystynie, że w dniu 20. bm. urodził się tysiączny 
chłopak, który otrzymał na chrzcie imię zmarłego 
króla, a który to rachunek prowadzono sumiennie 
od dnia zgonu króla Alfonsa XII. Ten dowód sym- 
patji Indu poruszył królewską rejentkę do głebi, 
to też dla „tysięcznego* Alfonsa posłała komple- 
tną wyprawę dziecięcą, srebrny kubek, srebrną 
łyżkę, nóż, widelec, wreszcie książeczkę Kasy o- 
szezędności na pewną kwotę, z własnoręcznym 
dopiskiem królowej: „Tysięcznemu Alfonsowi od 
kobiety, którą uszczęśliwili w życiu dwaj Alfon- 
sowie.“ 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osubiste. P. Adolf Abrahamo- 
wicz napisał komedję p. t. „Oddajcie mi męża I* 
stanowiącą pendent do znanej „Oddajcie mi żonę.“ 
Komedję tę obiecał autor p. Rnszkowskiemu na 
benefis. 

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę: „Baron 
cygański,“ 

Jutro w niedzielę (popoł): „Zosia Przyby- 
lanka,“ (wiecz.): „Baron cygański.“ 

(m.) Teatr ruski we Lwowie. Nie ulega 
wątpliwości, że najlepiej na scenie ruskiej wypa- 
dają utwory ludowe, a to dzięki artystom ruskim, 
którzy w przedstawianiu ludu naszego są prawie 
niezrównani. Najlepszym tego dowodem komiczna 
operetka z życia ludowego „Pani młoda z Bosnji* 
w 4 aktach ze śpiewami f tańcami J. Worobkie- 
wicza, premiowana przez Wydział Towarzystwa 
„Ruska Besida* we Lwowie, którą przedstawiono 
w teatrze ruskim we czwartek, Przedstawienie 
wypadło wybornie, bez najmniejszego zarzutu. 
Wszyscy artyści zasługują na pochwałę, w szcze- 
gólności jednak podnieść musimy grę pani K1i- 
szewskiej, która gpiewała i grała wybornie, 
zaś w stroju cygańskim wyglądała zachwycająco. 
Głos pani Kliszewskiej wydał nam się we czwar- 
tek daleko silniejszym. Wszystkie numera odśpie- 
wała pani Kliszewska doskonale, To też publicz- 
ność obdarzałą panią K. hucznemi oklaskami, a 
po każdem zapadnięciu kurtyny po kilkakroć wy- 
wołała. Doskonałym bakałarzem był p. Płoszewski. 
dzielnym choć starym trębaczem p. „Hryniewiecki, 
a trzymającą swego męża pod pantofelkiem, ener- 


dotychczas nieznanym | 


Dział ten 


giczną żoną pani Osypowiczowa. Również podnie ść 
musimy grę pełną życia i prawdy p. Steczyń 
skiego. 

Dziś w sobotę na benefis primadonny ope- 
retki ruskiej pani Karoliny Kliszewskiej, przed- 
stawioną zostanie wyborna operetka Worobkie- 
wieza p. t. „Nowy wójt.“ Nie wątpimy, że teatr 
będzie wysprzedany. 

Wi 'czorek muzykalno-deklamacyjny ku ucz- 
czeniu śp. Grottgera, urządza młodzież politech- 
niczna d. 4. grudnia w sali Kasyna miejskiego. 
Bilety w cenie: krzesło 1 złr, wstęp na salę 
30 et. nabyć można w cukierni Hausnera i Bie- 
niedzkiego i księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. 

Drugi koncert p. Eugeniusza dAlbert w 
sali Kasyna miejskiego, odbył się w dniu 25. bm. 
w obec bardzo licznie zebranej, a przeważnie 
z amatorów poważniejszego programu złożonej pu- 
bliczności, która i tym razem nie szczędziła hu- 
cznych oklasków i — co więcej jeszcze warte — 
pełnych entuzjazmu wyrazów uznania dla mistrzo- 
wskiej gry koncertanta. Z umysłu pomineliśmy 
w pierwszem sprawozdaniu ocenę  interpretacyj 
dzieł Beethovenowskich, gdyż d Albert w 
drugim swym programie obiecał nam wykonanie 
sonaty op. 110 w as-dur tego mistrza nad mi- 
strzami, która jest prawdziwym kwiatem poezji 
muzy beethowenowskiej, 

Sonaty Beethovena op. 31, 53 i 1iO są tak 
różne stylem, formą i treścią, że wymagają tyluż 
sposobów ich oddania. Sonata op. 31 nr. 3 w 
es-dur. kompozycja z roku 1802 — mimo, że 
(jak już liczba dzieła wskazuje) jest utworem po 
op. 27 nr. 1 i 2 (due sonate quasi fantasi) na- 
stępującym, w których mistrz — osobliwie w osta- 
tniej części cis-moll sonaty w calej swej potężnej 
indywicualności występuje, stanowi punkt przy- 
stanku w orlim locie genjusza, rodzaj wypoczynku 
na drodze do nieśmiertelności. Sonaty op. 31 nr. 
1. i 2gi przypominają fakturą swoją dawniejsze 
ich dzieła antora; sonata op. 31 ur. 8 zaczyna się 
głównym tematem miękkim, słodkim i uchwytnym, 
druga zać myśl, czyli tz. kantilena mogłaby śmiało 
pochodzić z pióra wielkiego Mozarta. 

Dopiero druga część jest specyficznie Beetho- 
wenowską: jędrne i Śmiałe modulacje, tudzież 
oryginalne źrio w menuecie jak niemniej coda ze 
swą, jak światło i cień, zmieniającą się dynamiką 
są sposobem pisania, jemu tylko właściwym. Sonata 
op. 51 dwa lata później bo w roku 1804 skom- 
ponowana, ma cechy niezaprzeczonego  Beethowe- 
nizmu i różni się o cały Świat od dzieł poprzednio 
wymienionych. Główny temat, energieznego cha- 
rakteru martellato — ósemki c-dur akordu zapo- 
wiada nam, że usłyszymy wielkie rzeczy. Po na- 
leżyten tegoż przeprowadzeniu dostajemy siz do 
kantileny, czyli do drugiej melodji, w €-dur za- 
miast w g-dur, jakby reguła szkolna tego wyma- 
gała. W drugim oddziale części pierwszej znaj- 
dujemy tę sumą kantilenę w tonie a zamiast w 
tonice, tj. w c dur. To też Beethoven nie cierpiał 
ówczesnej peruki i wolał oddychać pełną, swobodną 


piersią, niżeli pyłem szkolnym. Ale też tylko 
jemu uchodziły podobne (podówczas niesłychane) 
licencje. Sonata op. 58 składa się właściwie z 


dwu wielkich części, gdyż środkowe Adagio molto 
in f dur stanowi tylko przechód od pierwszego 
działa do drugiego, który ma za temat główny 
prostą piosenkę ludową z nad Renu. 

P. d'Albert odegrał obie sonaty pod każdym 
względem wybornie. Zgadzamy się najznpełniej z 
jego tempem w drugim dziale sonaty op. 53, gdyż 
i temat plastyczniej na jaw wychodzi, a wreszcie 
i ostatnie prestissimo już nakazuje, by początku 
nie grano za szybko. — Sonata op. 110 Beetho- 
vena należy do dzieł trzeciej, czyli ostatniej epoki 
tego olbrzyma. Pochodzi ona s roku 1821 (grn- 
dzień), a więc z czasu, w którym nieszczęśliwy 
mistrz już. był ogłuchł zupełnie. Jestto wielki 
poemat mużykalny, o formie luźnej, mimo, że 
wszystkie części stanowią całość integralną. Muza, 
jedyna towarzyszka życia, zapłakała nad głową 
głuchego mistrza tonów; łza jej spadła na jego 
serce i Beethoven napisał owe „arioso dolente,“ 
hymn boleści i żalu bez granic, który p. d Albert 
z nadzwyczaj poetycznem odegrał uczuciem. Temat 
fugi, pianissimo zaczęty, zdaje się nawoływać do 
pracy, do życia | rzeczywistości, by nie utonąć w 
tem morzu boleści: przerywa ją ponownie arioso, 
tym razem w g-moll; następuje repryza fugi i za- 
kończenie tryumfalne w as-dur: słońce przedarło 
się zwycięzko przez pokłady chmur, szczęście i 
nadzieja szlą znów swe uśmiechy, zwalczając tem- 
samem demona rożpaczy.., p'Albert jest w istocie 
„ein Sonntagskind,* jak w pewnej broszurze o 
nim napisano: tyle poezji, tyle zasobu techniki, a 
przedewszystkiem głębokiego muzykalnego zrozu- 
mienia, rzadko w jednym znajduje się człowieku. 
Żegnamy szanownego goŚcia w nadziej, że wnet 
znown zawita do naszego grodu, który dlań okazał 
się tyle gościnnym. Emanuel Kaczkowski. 


Ruch Stowarzyszeń. 


Z lwowskiej „Czytelni akademickiej”. W skład 
Wydziału Czytelni na rok 1886/7 weszli następu- 
jący akademiey: Rainer Juljusz jako przewodni- 
czący, Stesłowicz Władysław jako zast. przewo- 
dniczącego, Frenkl Józef jako skarbnik, Kopia 
Henryk jako bibljotekarz, 


helm, Grek Michał, Hauswald Edwin, Korytko 
Stanisław, Nittmann Karol, Dajgert Kornel, Pod- 
kowicz Stefan, Seńkowski Michał, Seweryn Zy- 
gmunt, Tyszkowski Stanisław, Żeleski Zygmunt 
Juljusz, jako wydziałowi; zaś Czerwiński Karol, 
Deryng Stanisław, Jabłonowski, Leibschang Karol, 
Wagner Aleksandrowicz, Wowkowicz Michał, jako 
zastępcy wydziałowych. 

_ Na zebraniu miasięcznem Towarzystwa pra- 
wniczego lwowskiego, miał przedwczoraj rzdea 
Sądu kraj. dr. Bauch odczyt o projekcie rządo- 
wym do ustawy, wprowadzającej odręt ne przepisy 
podziału dziedzictwa posiadłości rolniczych średniej 
wielkości. Z ogromnego materjułu, jaki w osta- 
tnich czasach nagiomadzono w kwestji uregulowa- 
nia bytu mniejszej własności ziemskiej, prelegent 
potrafił ująć w ramy jednogodzinnego > 
wszystko to, co jest istotnem i decydującem w tej 
trudnej kwestji. Przedstawiwszy trzy główne 
prądy, objawiające się w tym przedmiocie, miano- 
wicie system laisser faire, laisser aller, dalej 8y- 
stem tych, którzy pragnęliby powrócić do dawnych 
urządzeń, a jako trzeci system socjalistyczny tych, 
którzy przez odjęcie samoistności jednostkom pra- 
gnęliby upaństwowić własność ziemską, przeciwsta- 
wil tymże teorję czwartą, polegającą na indukcyj- 
nem zbadaniu stosunków, która zdąża do połącze- 
nia rozwoju sił jednostek z interesem powszechnym. 
Z pomiędzy licznych opinij w tym przedmiocie, 
przedstawił prelegent jako najważniejsze dla na- 
szego kraju opinje obydwóch towarzystw rolniczych 
krajowyeh; następnie przechodząc do wzorów, 
ali pos projektowi austrjackiemu, wykazał, 


Kubicki Zygmunt jake | 
podbibljotekarz; Adam Ernest, Ozuczyński Wil- | 


wykładn | 


. dzać koncerta lub wicezorki, i 


TZTENNIK POLSKI. 


że ani bawarski Siammgiiersystem, ani ustawy 
księstwa brunszwickiego i Hessen Darmstadt, ani 
hanowerski Anerbrechć, ani w Końcu pruska 
Landgiiterordnung z r. 1882, 
stosować do naszych stosunków. Upatrując głó- 
wną przyczynę upadku mniejszej własności w ob- 
dłużaniu włościan, niewłaściwym dla włościan kre- 
dycie hipotecznym i idących za tem sprzedażach 
egzekucyjnych, oświadczył się przeciw projektowi 
rządowemu, jako w pośród naszych stosunków bez- 
skutecznemn, dla naszych rolników niezrozumiałe- 
mu, a za zaprowadzeniem t. z. homestead na wzór 
amerykański, ojcowizn z pod egzekucji i prawa 
zastawu wyłączonych, które kredyt włościański 
zredukowałyby do miary właściwej i stanęłyby na 
przeszkodzie dalszemn obdłużaniu ziemi włościań- 
skiej. Wykład prelegenta jasny i potoczysty przy- 
jeli licznie zgromadzeni członkowie Towarzystwa 
rzęsistami oklaskami. 
SEE E UORAGGANAA 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


e przyjmuje. 
NADESŁANE 


Do Wielm. Pana Franciszka Jana Kwizdy, ck. austr. i 
król. rumuńsk. nadwornego dostawcy i aptekarza obwod, 
w Korneuburgu. k 
Z prawdziwą przyjemnością donoszę Wielm. Panu, 
że w moich zakładach używałem Kwizdy ck. uprz. 
płynu restytucyjnego , 0 którego skutecznej 
działalności na muszkuły u koni niejednokret- 
nie się przekonałem, a który również bardzo wzmac= 
niająco i pokrzepiająco działa na cierpienia 
po uskutecznionem trenowaniu. -Ís 
Podziw wzbudzające skutki osiągłem także pańskim 
płynem w bardzo krótkim czasie w wypadkach cierpień 
gośćcowych i reumatyzmowych, dlatego pole- 
cam środek ten każdemu jak najgoręcej. 
Z szacunkiem 
Rudolf hrabia Kinsky. 
Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie p. t. 
„Preparata weterynarskie.* 


NADESŁANE. a 
„Dla gospodarstw wiejskich“. 


Jak powszechnie wiadomo, zwierzęta domowe słabują 
najczęściej w jesieni, ponieważ zmiana temperatury, tu- 
dzież przejście z paszy zielonej na stajenną itp. nie po- 
zostaje bez wpływu na organizm zwierząt, z czego czę- 
stokroć rozmaite niebezpieczeństwa wynikają. Każdy go- 
spodarz wie, jakie groźne skutki mogą pociągnąć za sobą 
te na pozór nie nie znaczące cierpienia, dlatego niech 
zawczasu zaopatrzy się w odpowiednie środki, a miano- 
wicie w takie, które według długoletnich doświadczeń, 
okazały się niezawodnemi w niezliczonych wypadkach. 
W tym celu zaleca się ck. kencesjon. preparaty 
weterynaryjne Franciszka Jana Kwizdy, ck. 
austr. i król. rumuńsk. nadwornego dostawcy prepara= 
tów weierynaryjnych. 


NADESŁANE. 

Zwracamy szczególna uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym numerze anons pp. Kaufmanna i Simona 
w Hamburgu. Kto chce szukać z małemi pieniądzmi 
szezęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


Wszech nank lekarskich 


LE. «A. GrOŃI=a, 


n odbyciu specjalnych studjów dentystyczuych w zakła- 
ach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 
otworzył 
Atęlier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 

Wszystkie operacja dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 2687 3—? 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


NADESŁANE. 


Przyrządy grające Hellera. 

Mieliśmy już niejednokrotnie sposobność mó- 
wić na tem miejscu z wielkiemi poshwałami o 
znakomitych przymiotach przyrządów grających, 
pochodzących z fabryki p. J. H. Hellera w Ber- 
nie (szwajearskiem). Nietylko ta okoliczność, że 
przyrządy grające Hellera prawie na wszystkiech 
wystawach, jak w ostatnich czasach w Mel- 
bourne, Zurychu, Nizzy, Kremsie, Antwerpji, 
otrzymały pierws ze odszczególnienia, powo- 
duje nas ponownie „do zwrócenia uwagi naszych 
czytelników, ale głównie przekonanie, że na zbli- 
żające się Święta Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku, rzadko znaleźcby można odpowiedniejszy 
podarunek, jak przyrząd grajacy Hellera, albo- 
wiem gdzie przedmioty wartości i pożytku do- 
tknąćby mogły, tam nadają się znakomicie przy- 
rządy grające. Można nawet z całą słusznością 
utrzymywać, że nie ma nikogo, komuby tego 
rodzaju przedmiot nie sprawił największej rado- 


ści! Czyż jest bowiem lepsza pocieszycielka w 
smutnych chwilach życia, w których czije się 
człowiek osamotnionym i rozgoryczonym — jak 


muzyka? Czyż nie ma niestety wielu ludzi, któ- 
rzy cierpieniem zatrzymani w domu, rezygnować 
muszą Z przysłuchiwania się tej uniwersalnej 
muwie wszystkich serc? Do tych przyłaczyć mo- 
Żna nadto wszystkich tych, którzy nie umieją 
grać sami, a którym powołanie ich lub zbyt 
wielkie oddalenie od mi:sta nie pozwala odwi- 
z tego powodu 
pozbawieni są przyjemności, jaką daje muzyka. 
Otóż wszystkim tym jak również osobom du- 
chownym, można jak najgoręcej polecić sprawie- 
nie sobie grającego przyrządu Hellera, a to tem 
bardziej, że fabrykaut ten umie repertoar naj- 
mniejszego instrumentu ułożyć Z największym 
smakiem, tak, że odbiorcy jego obznajamiają 
się z najnowszemi produkcjami muzyki z za- 
kresu opery, operetki, tańców, jak również z pie- 
śniami najpopularniejszych poetów. 

Dalej musimy tu jeszcze wspomnieć, że wielka 
iłoBć pism uznania osób prywatnych, właścicieli 
hotelów, restauratorów itd., właśnie dla tych 
ostatnich wskazówką być powinna, ażeby nie 
zwlekali ze sprowadzeniem przyrządu Hellera, 
albowiem doświadczenie przekonywa, Że najwię- 
cej uczęszczanemi są te red i ktore tako- 
wy posiadają. Liczba ich gości podwoiła się, a 


nawet potrojła, a wydatek na przyrząd, którego ` 
spłata jest bardzo ułatwioną. pokrywa się w krót- | 


kim czasie. 

W skutek znacznego spadku cen materjału 
surowego, dozwala firma 20 pre. rabatu. a to na- 
wet przy najmniejszem zamówieniu, co daja mo- 
żność nawet najuboższemu przyjść w posiadanie 
tabakierki gr.jącej. Bogate, ilustrowane cenniki 
wraz z planem przesyła się na Żądanie franco. 
Jeduakowoż radzimy. adresować każde zamówie- 
nie wprost do fabryki w Bernie, albowiem prócz 
w Nizzy nigdzie nie ma ona składów, a często 
obce fabrykaty zacnwalane są jako Hellerowskie. 
Dalej uważać należy, ażeby każdy przyrząd 
opatrzony był nazwiskiem fabrykanta (j. H. Hel- 
ler), który jest także dostawcą wszystkich dwo- 
rów i książąt, 


nie dadzą się za- | 
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izby sądowej. 
Wiedeń 24. listopada, 
(Z Trybunału administracyjnego). 

Przeciw dr. Kozłowskiemu, właścicielowi realności 
w Krakowie, zrobiono doniesienie, że od roku 1874 taił 
przed władzą czynsze kamieniczne. Na podstawie zarzą- 
dzonych dochodzeń skazano go na zapłacenie kary i po- 
datku w wysokości 1975 złr. Skutkiem wniesionego re- 
kursu zredukowano karę, a podatek w sumie 358 złr., za 
czas od 1. października 1874 do dnia tegoż 1879 przypi- 
sano Dominikowi Jaentowiczowi, który był w tym czasie 
właścicielem tejże realności. Zarazem zawiadomiono tegoż, 
że jest solidarnie z Kozłowskim odpowiedzialnym za po- 
wyższą sumę. Przeciw tej decyzji wuiósł Jacutowicz za- 
żalenie do Trybunału administracyjnego, w którem do- 
wodzi, że w czasie kiedy był właścicielem domu, nie 
wniósł żadnej fasji, że go więc nie może trafiać zarzut 
zatajenia, a w końcu że na podstawie dekretu nadw. z 
dnia 6. pażdziernika 1843 nie jest solidarnie tylko sub- 
sydjarnie odpowiedzialnym, Trybunał odrzucił to zażale- 
nie, a w powodach orzeczenia skonstatowano, że żalący 
się był w powyższym czasie właścicielem i że mu tylko 
za ten czas przepisano podatek. Że podówczas nie 
przedłożył fasji, to okoliczność ta ma jedynie ten skutek, 
że go nie skazano na karę. Odpowiedzialność dotyka go 
więc w każdym razie, a twierdzenie, że jest tylko 
subsydjarnie odpowiedzialnym, nie jest nigdzie uzasad- 
nione. 


"Przagląd polityczny. 


Łwów 27. listopada. 

[Z Delegacji] Poł. Corresp. konstatuje, 
że wszelkie pogłoski o różni:y zapatrywań mię 
dzy sprawozdawcą a większością austrjackiej ko- 
misji dla spraw zewnętrznych, są zupełnie nieu- 
zasadnione, że owszem tak w obradach wstęp- 
nych większości, jako też przy ostatecznem uło- 
żeniu sprawozdania najzupełniejsza panowała 
zgodność zapatrywań. 

[Nowa próba rusyfikacji Króle- 
stwa Polskiego.] Według wiadomości, które 
otrzymujemy z Warszawy, zamierza podobno 
carska rodzina zakupić znaczne dobra w Kró- 
lestwie Polskiem w celach rusyfikacyjnych, a za 
przykładem cara ma również wielu ze szlachty 
rosyjskiej nabywać tamże dobra oczywiście w tym 
samym celu. 

[Ustęp mowy tronowej niemiec- 
kiej, tyczący się spraw zagranicz 
nych] brzmi dosłownie: „Stosunki państwa 
niemieckiego z wszystkiemi państwami zagrani- 
cznewi Są przyjazne i zadowalające. Polityka 
J. C. Mości skierowaną jest bez przerwy ku te- 
mu, aby nietylko ludowi niemieckiemu zapewnić 
błogosławieństwo pokoju, ale w celu utrzymania 
zgody między wszystkiemi mocarstwami spoży- 
tkować wpływ swój w Radzie europejskiej. 
Wpływ ten wynika z wypróbowanego jej zam '- 
łowania pokoju, z zyskanego przez to zaufania u 
innych Rządów, z braku własnego intoresu w 
sprawach bieżących, a Szczególnie ze ścisłej 
przyjaźni, jaka J. C. Mość łączy z oboma sę- 
siedniemi dworami cesarskiemi.* 

Głosy wiedeńskie o niemiec- 
kiej mowie tronowej.] Neue fr. Presse 
oświadcza, Że niemiecka mowa tronowa jest w 
każdym razie uspakajającą i usuwa zbyt wielkie 
obawy. Daje ona Austro-Węgrom przynajmniej 
tę pocieszającą pewność, że Kalnoky obrał odpo- 
wiednie stanowisko w obecnem przesileniu i że 
niemiecko austrjackiemu aljansowi nie nadał 
fałszywego i fatalnego znaczenia. Fremdenblatt 
pisze, że niemiecka mowa tronowa jest uroczy- 
stem stwierdzeniem polityki pokejowej potężnego 
cesarstwa uznanej i; oeenionej z wdzięcznością 
przez Europę. Wartość i charakter przyjaźni, 
łączącej Austro-Węgry z Niemcami, zadokumen- 
towały obrady delegacyjne w sposób przekony- 
wujacy i pocieszający, ale także i doniosła war- 
tość przyjaznych stosunków między dworem ber- 
lińskim a petersburskim dla utrzymania pokoju 
nie może być nigdy dość wysoko ocenioną, je- 
żeli się zważy, jak dalece przyjazne stosunki 
między Niemcami a Rosją mogą wpłynąć na za- 
pobieżenie innemu, groźnemu dla pokoju ugru- 
powaniu się państw i uczynić to ugrupowa- 
nie niemożliwem. Presse upatruje w okoli- 
czności, iż niemiecka mowa tronowa wspomina 
w równy sposób o ścisłej przyjaźni ces*rza nie” 
mieckiego z carem rosyjskim jak i cesarzem 
austrjackim, wskazane dla Rosji względy, zwła- 
szeża W chwili. kisdy się rozpoczęła likwidacja 
misji Kaulbarsa i kiedy się zwiększyła  draźli- 
wuŚć w Petersburgu. Także i inne dzienniki 
wiedeńskie zgadzają się w iem, iż niemiecką 
mowę tronową uważają za prawdziwe orędzie 
pokojowe. 

[Nowa rosyjska pożyezka.] w ilości 
756,000.000 rubli, jak się dowiaduje warsz. Słowo, 
przyjdzie stanowczo do skutku za p.średnietwem 
firmy S. Bleichróder i Banku dyskontowego w 
Berlinie. Voss. Zżg., która parę dni temu jesz- 
cze twierdziła, że pożyczka ta nie przyjdzie do 
skutku z powodu rozmowy, jaką Bleichróder miał 
z ks. Bismarekiem w Warcynie, cofa obecnie 
swoje doniesienie. Pełnomocnik Bleichiödsra 
wrócił już z Petersburga do Berlina, a samo 
zakontraktowanie pożyczki jest już tylko kwestją, 
CZASU. 
r 

i y : R) 

da pi KD wuya Uniayiaw 
Tiec rany- Kasas zianiika Polskiczo. 

Sofja 27. listopada. Skutkiem uchwały Rady 
ministerjalnej odjeżdża dziś deputacja, złożona 
z Grekowa, Kalczewa i Stoiło wa, któ- 
rej zadaniem będzie, uzyskać u mocarstw od- 
rzucenie kandydatury ks. Mingrelji. 
Doputacja przybędzie najpierw do Wiednia. 

Sofja 27. listopada. Uczestn'etwo 
Kaulbarsa w ostatnim spisku, zo- 
stało przez dotychezasoweśledztwo 
udowodnione. Celem spisku było za m or- 


|dowanie rejentów, ministra wojny 


i komendanta Sofijskiego Popowa. Wszyscy 
spiskowcy bułgarscy będą nadzwyczaj surowo u- 
karani. 

Gadban pasza telegrafował do Porty, że 
kandydatura rosyjska ks. Mingrelji nie jest 
w Bułgarji do przeprowadzenia. 

Berlin 27. listopada. Według wiadomości o- 
trzymanych z Sofji, Rejencja oświadcza się za 
kandydaturą ks. Vogorlidesa, synowca byłe- 
go gubernatora Wschodniej Rumelji, który ucho- 
dzi za rusofila. Nelidow i Giers mają tego 
kandydata ze swej strony popierać. 

Petersburg 25. listop«da (poceta do granicy). 
Na pograniczu Miński-m wzdłuż granicy mają 
być rozlokowane 22 pułki kozaków, którym na- 

| dane zostaną grunta z poleceniem csiedlenia się 
i Da Stałe, a co stanowić będzie rodzaj pogra: 
nieza wojskowego. 


O R R m M w W O 
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Telegramy biura koresp, 


Buda-Peszt 27. listopada. Na pełnem posie 
dzeniu Delegacji austrjackiej, w toku rozpraw 
nad budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych 
nikt nie „zabrał głosu wśród debaty jeneralnej, 
poczem jednogłośnie uchwalono przejść do de- 
baty specjalnej. Przy tytule „kierownictwo cen- 
tralne" skonstatował del. Reicher jednomyśl- 
ność wszystkich stronnictw w kwestji zagranicz- 
nej polityki Rządu. Mowca pragnie, aby mini- 
ster spraw zagranicznych użył tej pomyślnej 
chwili zgody stronnictw do wdrożenia akcji, ce- 
lem pragmatycznego unormowania przymierza z 
Niemcami. — Przy tytule „Wydaiki konsularne“ 
podmósł del. Exner ważność szybszego zała- 
twienia sprawy uregulowania kwestji Żelaznej 
bramy*. Hr. Kalnoky uznał ważność tej spra- 
wy ! żspewnił, Że uważa to za rzecz honoru 
tiy E zobowiązań przyjętych. — Budżet 

inisterttwa spraw zagranicz jeto j 
głośnie bez odmiany. j b GE 

Wśród obrad nad „kredytem oku j , 
porusza del. Moscou rotaen BnR, 
Hercogowinie szkół fachowych. Del. Klaic 
mniema, że okupowane prowincje są zbyt wyso- 
ko opodatkowane, skutkiem czego rozwój ich jest 
tamowany. Przemawia za wybudowaniem kolei 
dalmatyńskich 1 wreszcie twierdzi, że wielu urzę- 
dników w Bosnji i Hercogowinie nie włada ię- 
zykiem krajowym. Del. Dubsky zaprzecza ja- 
koby te kraje przeciążone były podatkami ' jak 
niemniej, iż urzędnicy tamtejsi nie są w stanie 
poroxomi oja się 2 krajowcami. l 

Mim. Kallay odpowiedział, że - 
rzeniem wyższych szkół w Bosnji Ad; wta 
podnieść tam ogólny poziom oświaty. Wybudo- 
wanie kolej dalmatyńskich ma dla Bosnji zna- 
czenie. tylko drugorzędne. Od każdego nowomia- 
nowańego urzędnika wymaganą bywa znajomość 
języka krajowego iub przynajmniej jednego sło- 
wiańskiego. Wprawdzie językiem administracyj- 
nym jest tam niemiecki, z ludnością jednak 
obeuje się w mowie i piśmie w języku krajo- 
wym. W końcu zwalcza mowca uwagi delegata 
Klaica co do zbyt wysokiego opodatkowania 
prowincyj okupówanych. Referent Dumb a 
oświadcza, że w Bosnji doznał uczucia, iż tam 
iządzą po ludzku i w duchu czysto austrjackim. 

Kredyt okupacyjny został bez zmian przy- 
zwolony, tak samo pozycja na pokrycie: dochody 
ełowe. Najbliższe posiedzenie w poniedziałek. 
Na porządku dziennym: extraordinarium etatu 
wojskowego, obrachunki końcowe. 

Delegacja węgierska uchwaliła bez rozpraw 
budżet marynarki, przyjęła obrachunki końcowe 
do wiadomości i udzieliła absolutocjum. 

Komisja budżetowa Delegacji austrjackiej u- 
chwaliła bez zmiany wszystkie artykuły extaor- 
dinarium wojskowego i przynależnych do tego 
kredytów dodatkowych. 

Sofja 27. listopada. „Biuro Wolfa“ donosi 
że Biemiecki konsul jeneralny zawiwdomił Rząd 
bułgarski, iż otrzymał polecenie, aby przyjął w 
opiekę rosyjskich poddanych w Bułgzarji. 

, Stambuł 27. listopada. Po trzykwadranso- 
wej audjencji u sułtana odjechał Kaulbars 


də Odesy, otrzymaws ; 
Medżidżie. y zy wielką wstęgę orderu 


= « 


Wiadoniości giełdowe. 


Lwów d. żógo listopada, 


(Z Izby a 5 
ca sstukę: Kolei gal. Karola l y haudlowej). 1. akcje 


Ludwika a 200 sł. 196 25 do 


19950, Kolei Lwow.-Uzern. -Jassy 335— do 33850, 8 
aipot. galic. 282:— do 287 —, Banku kred. gal. 215 do 
220—. LIL. Listy zastawne na 100 sir. wal. 


oceń 
hip. gal. 6%, 1007 do 10175, Banka hip. gal. b, 99-60 
a g 80, kipot. gal.» 5% prem. lost do 10440, 
krajowego 4'/47/, W. a. 97 du 38—, Towarz. 
ae dyt gal. ziem. 5" 100— do 101-—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'|, 96— dc 97—, Tow. kred. gal. ziom. 5°; 
100— do 101'—, Tow. kred gal. ziem.4*/, 0825 do 94-28 
owarzyst. kred. galivyjsk. ziemsk. d'j pror 9875—9975. 
LL Listy dłużne za 100 zir Galic. sukł. kręg mtoi 
(dawniej 6*/) 3*/. w.a. w likwid. —— do 50—, Gal. raki, 
aa i. (dawniej 5%) 3'/,%, w. a. w likwid. —'— do 
Li gólu reln. Krodyt. sakt. dla Gal. ' Buk. 69ł losy 
w l. 16 —— do —= IV "Obligi sa 100”rłr, indomnisa- 
eyjne galic B'a 194 30 do 195'20, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włosu. (dawniej 6%] 3% w. a! w lukwid 
z ss” Roo, Obligi komun. Banka’ krajowego 
8 s. =A do MU1—, Potyczki krajow, x roku 1873 
Bhe En n 108:—, Pożyczki krajowej së roku 1883 
o 9750, Losy miasia Krakowa 1750 do 19°50 
lus) missia Jiwuistswowa 29 — do 32—,* V, Mone 
Dukat aoleuderski 582 do 592, Dukat eesarski 586 do 
686, Napoleondor 9'90 do 10:—, Pół-imperjaż rosyjski 10 38 
yi 33, Rabel zĘE srebrny 1'54 do 16%, Hubei oj 
papierowy — do 1*20— C A 
kich 0145 do 6225, Srebro sa 100 I e keere 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— 


— — 


= do — —, 
42 ——, Pi 
Z cyfer Wszystkich pozycy) znaczy : „płacą, * druga P 
Wsoden i. 27. listopada godzina 10 min 40, Ax.jc 
Zrenytowo 29310, -sujóe-Avst> 116 75, Akcje bante Unmet 
224—, Koiuj Karola luk ixo 195—, Żołuiw 108:25 
Auta papierowa 84 05, 5-pre. "ist; zania ni gath vaat 
u pot 10025, 5-pre. Listy zast. gal. hauku hipot. (prem .) 
198-70, a'j dancyjski bari «rajowy 9725. urwpi 94.8 
CE ETRJOWOJ - ioka tNux 9650, imsy 
i =--, Nap „1o 9'YĘ U prot 
Usposobianie słaba. seb —s ; 
Wsedeń d. 26. listopada godz. 1 miu. 40. Akcje alp. 
tow. goru. 3140, Węg. akcje kredyt 305—, Akcjo angio- 
aastr. LIT—, Akcje banku Union 235—, Akcje Karola 
Ludwika 197—, Akcje kolaż połnownej 240'50, Akcje kol. 
południowej 107'60, Akcje kolei Alfóldzkie, 18950, Akcje 
Staatsbahu 4251:60, Akcje kolei Liwowsko-Uzeruiowieekiej 
23625, Akcje kolei węgier. północno-wsenodniej 17350 
Wiedeńskie losy 124 75, Akcje kolsi Rudolfa ——, Akeja 
kolei Albrechta — W zierskie obligacje państw. 
w stosie <=, Ualiczje'ie vblig, indemn. 104*50, Losy 
rogalo! Cisy 145 —, Losy ududerbanku 24950, Węgierska 
renta 10480, Akcje banku związkowego 112 50, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —-— 
Akcje kolei Państwowej ——, Bubel papierowy 1*19-25, 


Węgierskie losy 12: 5 w _ 
bienis: stałe. y 12350, Marek niemiecki - Usposo- 


z'ho 
rn 


Wieden dnia 26. listopada godz. 5. min. 57 i 
aug panstwa w baak OER 8400, w srebrze 84 0 RaZ 
w złocie 11450, 5%, suste renta marcowa 101 20, Ak sa 
anstro - węg. 888 —, kredytowego 2393-60, Londyu 
126-05, Srebro ——.  Napoleondor 995, Dukat ces 
mer. 598, 100 w ejst 6180. 
Bern d. 26. listopada, godzina 5. min. 40, e 
banknoty 19250, Aksje kredytowe rak Lowell e 
171:—, Galicyjskie 8025, Kolei rumuńskiej 5850, Austrja- 


16 : : f 
okie Pans pe = zamknięciu giełdy: kredytowy 


R jb Wh Renta ——, 
. edeń: dnia 37. listopada 13— go 13 
Em 0 —_ n re us grud) 
=— —, na Btycz,-MATZEG ——. AutwarpjaR: n: i 
1654. Nowy-York: 7—, Filadolłja: AA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27, listopada 1886 r. 
HOTEL FRANCUSKI. H. Tarnau, z Urzejowiec, 
B. Zaleski, z Rosji. K- Zaleski, z Rosji. M. Winiarski 
z Przemyśla. I. Winiarski, z Gieszanowa. K. Winiar 
z Rymanowa. A. Pallat, ze Skolego. G. Lówy, z Wie nia, 
E. fihrenfeld, z Wiednia. W. Kostary, z Krakowa, 

Landau, z Wrocławia. M. Maler, z Czerniowiec. 
HOTEL EUROPEJSKI. I. Ulaniecki, s Wołostkowa, 
F. Łukasiewicz, z Kadłubisk. I. Damask z Wiednia. E 
Skracha, z Przeworska, F. Reichard, z Łańcuta. G. Dwe 
nicki, s Kamieńca Podols. I. Diek, z Rosji. L. Zdan 
wiez, ze Słobody Rung- 


l 


4 


Buty sukieune do podróży i po- 
lowania złr. 5, 6, 10. 


Papusze Suk. i filcowe złr. 2. 
3. 1. 


Kalosze petersburskie złr. 2,50 
3, 4, 5 


Filcowe półskarpetki i skar- 
petki ct. 50. 60, I zkr. 50 et. 


Podeszwy zdrowia korkowe z 
filcem cent. 25. 30, 50. 


Podeszwy Zdrowia słomianne 
z filcem cnt. 25, 30, 50. 


Sukno na metry na buty i bnn- 
dy złr. 2. 2.50, 2:50. 


Filce na podeszwy białe. czarne 
i popielate 2611 6—0 


poleca 


Marcin Miiller 


ulica Halicka 17. 


|>ssza jak prawd we i uworawdziwe 


„SYRIUSZE'* 


pół kilo po 75 i 80 cnt, 
poleca 2425 135—0 


HANDEL KORZENNY 


A. WOCECAOWSKIESI 


crox ulicy Chorążczyzny. 
budowlane Richtera, 


Dlaczego 
maja takie powodze- 


nie? Dlaczego dzieci oddaja im płerwszeń- 
stwo przed wszystkiemi innemi zabawkami ? 
O*jasnienie tego można znaleść w licznych 
uznaniach pisemnych, nadesłanych od wielu 
znakomitych pedagogrw. Pisma te n dru- 
kowano w nowym ilustrowanym cenniku 
na rok :15%%. Powinienby każdy, zanim 
zrobi wybór podarków świątecznych prze- 
ezytuć ten cennik, zamawiając go czem- 
prędzej u 2701 1-3 


F. AD. RICHTERA & Cie. 


we Wiedniu, I. Nibhelungerg 4, Rudol- 
stadt, Oiten, Rotterdam, Londyn E. C. 
i Railway-Place, Fenchurch-Strect. 


patentowane skrzynki 


wras ~ r ` 
i OO. 
Eo 
4 
K apsa. 
Bósendorfera, s 
Schweighofera. i 
Wirtha. z 
Matauszka, E 
Hamburgera R 
t z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 


po najtańszych oenach 
także za spłatą ratalną, 
poczawszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
Również wypożycza fortepiany. 


Tylko 3 zir. 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy 
sf podarunek 1-1 


NA BOŻE NARODZENIE. 


ac po umarłych). 


I’ ur 4 at > 
Gada naturalnej, 


ai każdej fotografji. Wpłata 1 atr. 
i Podobieństwo pod gwarancją. 
| Dostareza się w przeciągu IU dni. 
Fofo ia nie psuje się. 


Premiowany Zakład artystyczny 
SIEGFRIED BOD ASCHER. 


Wien, II. Grosse Pturrzasse 6, 
Atelier otwarte jest także w nie- 
iziele popołudnin. 


na : 


Dia 


HANDEL TOWARÓW 
korzemych | kolonialnych 


we Lwowie, 


w kamienicy narożnej przy uliey Stryjskiej 
i św. Mikołaja, poleca 


pokój do śniadań 


Ww którym przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej jakości i po 
umiarkowanych cenach, podawane 


B. LÓWENSTAMM 
fabrykant w Nachod 


rozsyła wszędzie franco za pobraniem 
pocztowem 10 złr. w. a. albo za przysła- 
niem uprzedniem tej kwoty: 


1 sztuka *|,*/4 eleganckiej dywanikowej 
serwety, 2706 3—3 
1 sztuka aj, Iniany biały obrus, 
1 „n barwny obrus, 
pół tuzina lnianych serwet białych, 
n czerwonych, 
kolorowych chustek do nosa 


1 
1 


n 


Med. Dr, Bisenz. 


H w Get rane Roc Sia. 
ory werden bie fhein 
tslibaśca dale Doa gej ber e 


GMaancótra(t sk 
Trsmatien tdglidh von 1 1 —4 Nir. 


PE fad wird bro Goręej powbową t: 

handelt n. werd. Medicamente befery! 

Wr. Miesas watte berdh bie Erao 

nung pm amer, niverse rości: 
10 hoaors arć.cycfdnet. Tey 


Ekstrakt rośliuny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 
weezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: połucje, 
„słabienie płciowe, oraz będace w p Zg- 
tkach choroby nerwów i mlevzi £70- 


wego, wszystkie zaś inne choroby viliowe 
w jak najkrótszym czasie. 
Dostac można flakon po Z złr wraz 
opisem użycia i korespondencją bezpo- 
arednio u 24323 300—0 


Dr. Schweigera w Wiedniu 
VILI. Lamdong, 29. 
 REDPREDZECKWBE SPEC 


J. & S. KESSLER 


w Bernie, 
ulica Ferdynanda Nr. 22, 
rozsyłają za pobraniem pocztowem*). 


zł. |et. 
10 mtr. czarnego terna, po- 
dwójnej szerokości | 4 — 
10 „ kaszmira w wszelkich 
kolorach, podw. szer.| 4|— 
l0 „ materji ciężkiej z ni- 
ci potrójnej ý #180 
10 „ kałmukū, wzory najn.| 5|— 
10 „ barchanu, na suknie 
| w najpiękn. wzorach| 3*0 
10 „ materji w kratki naj |_ 
szlafroki w najp. wz.| 2/50 
| resztka nowom. materji uaj | _ 
sukn. męzk. 3*/, m. dł.| 3,75 
I resztka Ia nowom. materji na 
ubran. męz. 3'/, m. dł.| 5— 
I sztuka na płaszcz od deszczu _ 
materji kaj= 
1 kawałek dywanika chodni- 
kowego 10—12 metr.| 350 


1 firanki z juty, deseń turecki EU 


I garnitur z juty, deseń tur. 
(1 obrus i 2 kapy na ł.) 


I garnitur rypsowy (1 obrus 
i 2 kapy na łóżko) 


I koldra stębnowana ciężka 
I prześcieradło 2 mtr. r. długie 
1 siennik Ż metry długi _ 
l sztuka kanafasu 30 łok. dł. 
I sztuka damastgradi 30 4. dł. | | 
Ia zł. 7 et. 5O Ma | 
3 sz*. obrusów, "+, Ininurch.) 
hiat.. ezerw..nirb ,żół.! Ź 
e sztuk serwet lnianych, *, | 1% 
'6 chustek lu. Ia A. UJ „Ila I 
t derka na konie, 150 etm. dł. 
130 szer.. z kolor. obw. 160 
I derka dla fiakrów, 150 ctm. | 
; dł., 120 szerok. wpasy 2i 
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M m pe: i wzory gratis i FI Tgi 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 


) Wjelebnenu dncehowieństwu, naczel- 


nikon gmin i innym osobom. zasługują- 
cym ua zaufanie, na szezegolne żądanie 
także bez pobraniu poczt. “Woz I-IV A 


D = cu cs 
z E > alk: ç z 
5|BSIzdS|ZE|BS|JZŚ 
=) JE, S S |k> |= = 
Si SHJUJHSJO>|EE 
& SINS gzs] OTIS] ES 
xs / JEZ Gelz] 


Aksamity Plusze, Bra aty, Baranki i materje IeDRELR czarne i kolorowe. 
+ daj: 


T Snktn damskie Sra 


będą. 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
L 14, 1. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
1 ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 


2435 34—0 Dentysta. 


Subjekta cukierniczego 


zdolnego w swym zawodzie, 


UCZNIA. 


na praktykę lat 14 mającego, z ukończoną | 


4 klasa, z porządnego domu, 
poszukuje 2617 1—3 
Cukiernia J. Lewickiego 
w Rzeszowie. 


BERNHARDYN£ 


najnowszy franeuski, wszelkim wymaga- 
niom odpowiadający środek 


przeciw siwiżnie włosów. 


Skład w aptece Zygm. 
2712 1 10 


Cena 2 złr. 
Ruckera we Lwowie. 


Wioska 
wJarosławskiem (400 morgów) wraz 
z inwentarzem pod korzystnemi warun- 


kami wypłaty, lub w zamian na realność 
obok miasta zaraz do sprzedania. 


Adres: H. Gliick, Nowa grobla 
poczta Oleszyce. 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 


Bósendorfera 
jakoteż J. Heilzmana i s;na. 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kośeielnych 


LUDWIKA MARKA 


2426 we Lwowie, Rynek l. 9,i 
PIERWSZA KONCESJON'"WĄNA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. TI. Wyższw. 
IJI Do wydoskonaleniu gry. 2. Nauha 
spiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroezne i pòt- 
roczne, w zimie dla uczennie i uezni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse akończo- 
nym nauczycielkom. 

Na raty miesięczne po (5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wynsżłyczainia ed 6 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


64—9 


NECIE OUR NWOB 05 =. mame 
Przez pierwszorzędne kollegia medy- 
czne w Niemczech zbadane, 


a przez wysoki Rząd węgierski z pe- 
wodu znakomitej użyteczność, konce- 
sjonowane 


plátno gOŚĆCOWA 


ua goście”, reumatyzm, biegunkę, wszel” 
kie kurcze w rękach, nogach, a szcze” 
gólnie ra rozszerzenie żył (żylaki), na 
obrzmienia, zwichnienia i kolki w bokn, 
z pewnym skutkiem jako pierwszorzę- 
dny, szybk» i pewnie leczący 
środek. 

W pakietach z wskazówkami uży- 
cia po t złr. 5 ct, dwa razy wieksze 


ua cierpienia większe po 2 zły. To ct. 

zb” Sławny lekarz Dr. Hufe- 
land mówi w swych dziełach medy- 
cznych: „Są dwie choroby, „przeciw 


którym sztuka lekarska napróżno zda- 
wała się szukać środka skutecznego, sa 
to gośćcowe bóle głowy i po- 
E daga: stosowny na nie środek zna- 
k luziono w płótnie gośćcowem. 
k Podobnie sfawny 2-6 


JĄ pyst DIeślET 1E Wenga 


205 


i 
|, 


RET tn; 


na wszelkie tny, ropienia, zaj 
nabrznienia z przemrożenia i ua na- 
gniotki. 


Słoik z wskazówkami użycia 35 et. | 
WBUUKIZ 

We Lwowie do nabreia jedynie 
w aptece Zygmunta luuekera. 


normar Pea: 


IF Nowo y ar Magazyn g i h 
towarów bławatnych, płótna i bielizn: stołowej 
Rosana W oyczyński"g: 


we Lwowie, plac Marjacki l. 10, 
otrzymał ma Sezon jesienny i zimowy 1886 ! 


2503 10 - 12 


taa | by sprzednć wiele. 


E; 


DZIENNIK POLSKI. 
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PIERNIK HIGIEN ICZNY 


CZYŃSKIEGO 


Rx" JAĄLOSŁAWIU 


podług lieznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym delegliwo ści leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak ; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 


Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka 1. 8. Kra- 
ków, Sukiennice L 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Grabeu 1. 12, jakot-ż we wszystkich aptekach i handlach korzennyeh, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 


Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2418 15—0 


224 cdj 


+ 
+ 


PRACOWNIA i SKŁAD 


GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH 
PAWLA PIĄTKOWSKiEGO 


we Lwowie, Flac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P.T. Publieznoś i, 
polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i Di I 
modniejsze towary Jesienne i zimowe po umiarkowany: sh 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i te uie 
suknie męzkie, tak że można nabyć cały garnitur własu*”; 
rokoty za 13 złr. 50 ct. i wyżej. 


Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr. 50 ct. Kamizelki 2 złr. 50 « ct. 


a Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję 
akuiatnie i po umiarkowanych cenach. 2681 6—0 


E 000 GGSE, 
Drożdże prasowane. i 


Niniejszem oznajmiamy, że 2681 


Sæ Mlugersdorłska fabryka spirytusu | dridi; prasowanch -m 


„asi w pełnym ruchu się zn jduje, jestesmy więć w możności wszystkie 
zamówienia na drożdże prasowane jak najpunktualniej ekspedjować, 
dając towar w najlepszym gatunku. 


Drożdże prasowane Atzgersdorfskie badane były przez wielu najprze- 
dniejszych piekarzy wiedeńskich i uznane zostały jako pod każdym względem 
niezawodne. 


p a e W 4 Py 
w w > 


5—10 


A 
3 
p 


; : Główny skład PZA 

Sklad dla Lwow: kolie 3 p; 

7 $ E k eg gP fabryki spirytusu i drożdży prasowanych A 
KA W u Braci Hirschfeld £ Comp. 3 

kd we Lwowie, ul. Gródecka I. 9. w Wiedniu. ji 


| EE" = (M TODE OME | 
2 EEE ET EEEE PONY 
Nauke w zakresie PIEZEN 


z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bardzo delikatne, 
tuzin t320, 240, 3%, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 złr, 


poleca 


MARCIN MULI TR 


if" ERO w. 


we Lwowie, ulica Halicka I. 17. 2431 89- 0 
Główny skład kapeluszy i obuwta j '%0wego. 
y 
TNN 174574274 U zzz ! j 
o XXXX_ KXXX eE TEE 
w Na Jesień! Na Zimę! b 
o) Wełny do robót drutowych. | 
Koszule, Kaftaniki męzkie i damskie, Kalesony, P Pori- kąd 
po czocny, Skarpe tki it. p. z najlepszej wełny, systemu e 
X] profesor e Jaegera. 3 -at 
| Chustki włóczkowe, Kamizelki, Kamasze damskie | 


i meżkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie cirpłe. 
Pończochy do poło wania, Rękawiczki sarni», wet. | 
niane, angie skie i glacée z futerkiem. (5 
Przybory mvśliwslcie. Najlepsze Tutki francuskie. |», 
1000 od zł. 1:20 do zł. 2 od 
p Wałeczki elastyczne z waty, do ckien i drzwi, od zimna 62 
i przew.agów. * 
n Nakoniee najrozmaitsze Drabiazgi. aal 
|Srecjalnaeści męzkie, tuzin zł. 2.—. | 


Poleca | 


to! 


ko handel towarów gala nteryjnych 1 norymbersgskich Cy 

BL JANA KREMIE*Y w JAROSŁAWIU. Q 

ja „WnOWIENEŁK ZMIE SŁOW: uskutć: zzuia odwrotną poczta nie licząc kosztów K 
opakowwnia. 2523 M9 —9 

ROOOC IO E 2CXIDEDO oczami 0: ZX 


owość w zakresie prezerwaty« 


7 perz cybicłx z gumowaniem, prawdziwe francuskie , bardzo 
uairwoszaj pr uktvczne. tuzin $ zir., t wnież wszystkie zatiuki 


, pęcherzy ir$ bich i gamnsy, od I zr. do 5 złr. z» tuaim, 


BER, KU 


u RE Folien 


Kubë de likatne frayenskie po 2 złr.. angielskie po 3 złr, tuziu, rozsyła 
| pad dy» «krecją ża pobraniem Gummy niwiuseren-Agentic, Alex. Mose, Wieza 
1.54 RETT vhol- we 4, I. Storek., Mom p yłatne kolek je wzorów 3 zir, 50 ent: 


MAGAZ. YN FUTER 


P.CZ%PCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ukea Halicizu, liczba 1, w down własnym. 
iL oT eca 2506 11—90 
FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie 
w najrozmaitszych gatunkach : 
ZARĘE: AWKI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPE: CZKI damskie, CZAPKI m zbie i KOLPAKI. 
PŁASZCZE ASTRACHANOW IE dzuinsnie, pod- 
s yte futrem, fasony nowe. 
PALET OCIKI damskie, krótkie (KAFTANIKI) 


u piożono futram. 

ROTON DY FUTRZANE. 

WIER? CHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 
i aksamitne. 

WIERZ [CHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- 

rych i krajowych. 

MATE 8JE j.dwabne i wełniane na wierzchy dam- 
s kie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
€: enach fabrycznych. 

FUTR:!1 z RENÓW SYRERYJSKICH, podszyte 
fiatrem, damskie i męzkie oraz Z "WILKÓW 
ib iałych syberyjskich, odzna zające się szcze- 
:gzólną lekkością i praktycznością. 

DEKI dr SANI, FUSSAKI do PODRÓŻY, ZA- 
RRĘKAWKI myśliwskie. 

SKÓR 1! we wszystkich gatunkach, pojedyńczo i 
. furtownie. 

Ža mówienia z prowincji za nadesłaniem miary 

uskuter «znia sumiennie i z całą akuratnością i po- 

spiech: 'm; za dobroć i trwałość owaru gwarantuję. 


ga Ceny zniżone. ** 
Cenniki na żądanie franco. 


FN |20303030 
GALICYISKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY, 


ssrzedaje p> kursie dzienny 


= 
% 
x 
x 


trób miętusa wyrabiany, 


wej strawności. 


Składy: 


Mikolascha. DOLINA: 


F. 


Na 15 "TJ EOE NONE odszezególnion 
raz w Londynie 1883 r. dwom 


| Piorna <FEE> 
IejGZyStSZY tran leczniczy 2 watroby miętnsa 


Ten tran we własnych faktorj 


ciej przez pierwszorzędne 


7 
| 


Ces. król. usrzewit 


s Listy Hipoteczne, 


9”, TA Listy Hipoteczne. 


Alsćenia z och wykonuje sie bez prowizji odwrotną porztą. 


JI 
1i 


| 


—- 


24 


(ARARAMĄ 


i sposób preparowania 


mi 


Cena I złr. Przy b flaszkach franco pocztą. Odprzedającym rabat. 


Dostać można we wszystkich aptekach i drogerjach monarchji, a en 
gros w składzie generalnym dla Austro-Wegier: ROBERT 
GEHE, Wiedeń III, Heumarkt I. 7. 


WE LWOWIE w aptekach W. Karczewskiego i Karola 
M. 8. Traunfellner. 
KOŁOMYJA: J. Sidorowicz apt. KOPECZYŃ 


DOBRI 


4 e 


y zawsze najwyższemi nagrodami, 
a wielkiemi złotemi medalami za jakość tranu 


ach Móllera z świeżych, 
przyjemny w smaku i woni polecany bywa najgorę- 
powagi medyczne nawet dzieciom, z powodu łat- 


CE: J. Znamirowski apt. LISKO: 
Moszeński apt. PRZEMYSL: L. Nahlik apt., M. Krug kupiec, RZESZÓW : 
A. PA apt., J. Schaitter et Comp. kupiec. SOKAL: E. pa raj 


ostatni 


mua ti 


MÖLLERA 


zdrowych wg- 


2i 2—8 


MMIL: A. Kratowski apt. 


MNA RR TEIN A 


PO ZA) 


L. 


sieczkarnie, 
dzamy : 
kościarnie. 


Sukno damskie 
podw. szerok. 
10 metr. złr. 850. 


pompy, młyny, 
młyny parowe i 


Wszelkie konstrukcje żelazne. 
Urządzenia wiertnicze i t. d. it. d. 


Era 


IBRAITOW". 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już 
zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone. 


Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki. 


W magazysach gotowe maszyny i narzędzia. plugi. 
młócarnje i kieraty. urzą- 
tartaki, 


wodne, 


EXPORTHAUS 


zum GoldenenSchwert 
Herrengasse 18, BERNO, Śchwertgass» 1 
IMĘ Rozseła za pobraniem pocztowem. "gag 


Rumb., Oxford 
1 sztuka 30łokci złr. 450. 


-Daznolita tadon 
podw. szer. 
10 metr. złr. 5:50. 


Kaszmir 
podw. szer. 

10 metr. złr. 5—, 
Dreidrath 
10 metr. złr. 4: —. 


Flanela na +a Barchan pikowy Garnitur ryps. 


10 metr. złr. 4: - 


Weba King 
5], szerokości 
1 sztuka 30 łokci złr. 650 
Płótno domowe 
«|, 8 erokości 
1 sztuka 30 łokci złr 450 


2665 8--10 


gorzelnie. 
Wodociągi. 


Bern. sukno 
(va zarzutki zimowe) 
319 metr. złr. 4'50. 


Bern. sukno 


(na zimowe surduty) 
210 metr. złr. 8—. 


Chustki weinian. 


« gr. 
1 sztuka złr. 4—, 


Chiffon 
1 sztuka 30 łokci złr. 5*-- 


1 sztuka złr. 5:—. 


10 metr. złr. 3:50. 


Kalmuk 
10 metr. złr. 2 70. 


Barchan na suk. Barchan sznur. 


5:—. 


1 szt. złr, 


Canevas 
1 szt. 30 Ł. złr. 5—, 


z A CE 
Znana świetna punktualna usługa. 


Cenniki i próbki 


na życzenie franco będa przysłane. 


melodjami , 


dźwięczne i pięknie przy- 


ozdobione w uajobfitszym 
najtańszych 


cenach 


po 


strumenta grające, z uaj- 


Szwajcarskie Í praskie in- 
ulubieńszemi 


wyborze 


Albumy z fotografjami. 
Książki na pcezje, 
do modlenia, do pisania. 
Portmonetki, sakiewki, 
Kufry i torby podróżne. 


Rekwizyta do palenia, sto- 
liki, fajczarnie, tutki, 
maszynki do robienia 
papierosów, tabakierki. 

Cygarniczki piaukow., bur- 
sztynowe, wiszniowe i 
papierowe. 

Rekwizyty do pisania z 
bronzu, szkła i drzewa. 

Towary z srebra chińsk. 


Wazony z alabastru, por- 
celany, terralitu i ma- 
joliki. 

Sztuczne kwiaty. 
Przedmioty z prawdziwych 
rosochów. 
Przedmioty rznięte z drze- 
wa, jakoto: wieszadła, 

stoliki, etażerki, 

Zastawa do piwa z majo- 
liki i kryształu. 


MSG" Handel nasz jesi w uajr: zmaltsz” 


obfitszej mierze, 


| Zamiejscowej Publicznoś“i 
w języku niemieckim lub czeskim gratis i iranco- 


tak, 


K. k. Hof-Galanterie- u. Spielwaren-Haus 


„ZUR STADT PARIS“ 


in Prag, Zeltnergasse 15 neu. 


cu- 


Samowary, czajniki, 
kierniczki, 
Lornetki teatralne, daleko- 


widze i 
optyczne. 
Kasetki na ozdoby i ne- 
ceserki z pluszu, drzewa 
palmowego, bronzu, ta- 
Eak z przyrządami gra- 
jącemi. 

Fabryczny skład lamp. 
Latarnie kieszonkowe, 
Lampy nocne. 
Niedające sie rozbić ka- 
setki na pieniądze i pu- 
szki na cele Stowarz. 
Łyżwy wszelkich system. 
Mufki damskie, czapki zi- 
mowe, rękawiezki, ka- 
masze, berlacze rajchen- 

berskie, 
Laseczki, parasole, desz- 
czochrony. szelki. 
Krawatki. 
Wachlarze 
zawsza najmodniejsze. 


inne wyroby 


w th 


towary zaopatrzony W naj- 
Że nastięcza Publiczności najpomyślniejszą 
sposobność nabycia podarunków i tym podobnych artykułów tanis. $} 
i w najlepszym gatuuku. -$g 
posełamy nasz rai 


Chustki siatkow. 
1 gige Ei 120. 


2 
u 


sztuk złr. 4'90. 


Garn Er jató 
3 sztuk zły, atowy 


Chodniki 
10 metr. złr. 3:40. 


2657 6—10 
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towarów granatowych. Q 
Najobfitszy wybór przed- 
miotów do stroju Z bur- f 
sztynu, jetu, kości słonio- 4 
wej, rogu, bronzu, srebra, 
amer. złota, niklu i imi- 
towanych brylantów naj. 

modniejszego fasonu. 
Perfunerje i Przedmioty 

toaletowe. 

Stereoskopy i obrazy 

stereosKOpPowe, 

Latarnia Magiczna 

i aparaty do obrazów 

mglis tych. 
Przedmioty grające w naj- 
rozmaitszych rodzajach 

w największym wyborze. 
Gry towarzyskie dl dzieci 

i dorosłych, 

Książki z obrazkami dla 
dzieci. 

| Aparaty gimnastyczne. 

Aparaty czarodziejskie, 
onie do huśtania. 

Welocypedy dziecinne, 


-4 


tenik | 


DZIENNIK POLSKI. 


WAŁECZKI elastyczne wss oik oroin (TP, KIT do okien, 


się od przeciągów 


PASY DO MASZYN, OLIWE DO MASZYN, 


Smarowidio do wozów” najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil 14 złr. 


2699 2-0 
Wszelkie wyrob we, artykuły techni i chirurg] 
szelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne 1 chirurgiczne, 

Pompy do piwa, Francuskie i krajowe perfumerje Wiaderka do gaszenia ognia, Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Maszyny do korkowania, m i mydła, . tka à Cerata na stoty i meble, Uniwers. smarowidło nieprzemakalne do butów, 
Górty parciane tapicerskie, X aaa H 5 d 5 A żeli sio aai Wielki wybór szczotek wszelkiego Smarowidło podeszwochronne, 
Pasy do gimnastyki znury OLEO tny uto rodzaju K N kauczukowe, nieprzemaialne poły- 

; Y A 80 ct, J e) 0? LOSOŁ, skujace c: 5 A dło d UR, 
Rogóżki żelazne i łyczkowe, Sznury do rolet, Łopatki na śmiecie, Czernidło (szwarc) ida GIER A p 
Latarnie do stajen % ręczne, Amery kańskie puszki OSŁCZĘdNOŚCI, Najlepszą masę ilakiery na podłogę, Apretura do konserwowania skóry eT- D 
tapki na myszy i Szczury, i inne metalowe wyroby stosu- I wiele innych artykułów potrze- Tran rybi do skór. Tłuszcz do broni, 
Gąbki i skórki do mycia powozów, jące stę przy nadchodzących bnych przy gospodarstwie, bu- Podeszwy xonopne. filcowe. korkowe 
Gąbki toaletowe, świętach, dowie i urządzeniu domów, Płaszcze gumowe Epee ahe, 


poleca 
we Lwowie 


o 
ALOJZY HÜBNER u..." 
ulica Karola Ludwika pod I. 13 Ha mał. 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego. 


UE AEEA 0 ZPOW BACENCYSZ OE sa 
C. k. konces. Spirytus członkowy 67 razy Nie mogłem spać. — Pańska Jana Hoffa Na całej 


A . łada słodó za |... R M 
odznaczone w ciągu 40 letniego r korą ate. dni Ee ziemi rozszerzone. 27000 miejse 


istnienia. | w Petrini, 3. lutego 1886 r. sprzedaży. 


NWN Giow leci un © naa Š 
do utrzymania zdrowia 
są oryginalne Jana Hoffa zdrowotne wyroby słodowe 


znany powszechnie pod mianem : 


| OO W a Klosternenburski 
È: Plyn gośćcowy, 


0 
v 
d$ m 
4,9 © badany przez chemiczne laboratorjum dla 
o 
sk 
4 


RR 


sanitarno policyjnyćć dochodzeń, tudzież przez 
| udzieloną c. k. koncesję i protokołowaną 


= SPIRO 


NI 


są Z markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi- 
MAR 


K A wym e Eee, przeciw p 

| Gośćcowi i reumatyzmowi, 

osłabieniom ciała, muskułów i nerwów, kurczom niektórych ner- 

wów, lędźwi, krzyżów, części podbrzusznych i łydek, kolkom, 

zwichnięciom itp. — Cena: Mała flaszka 50 et. Wielka flaszka 
1 zł., pocztą 15 ct. więcej. 

Centralny Skład dla rozsyłek na prowincję: 


(według wiełokrotnych orzeczeń samych wyzdrowiałych). 


Należy uważać przy zakupywaniu, aby marka ochronna ( portret i 
podpis wynalazcy Jana Hoffa) znajdowała się na wszystkich pre- 


> A ir abo x Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tudzież na zewnętrzne 
żołądkowych, „Aiestrawnościach , Podziękowania w niedckrewności i sehudnit niu, Skaleczakił, wywichnięcie, A | ściegni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
niedokrewności, osłabieniu Derw., osłabieniu, nerwowości, bezsen- 140. — Kwizdy Woda do_6cz dla wszystkich zwierza. Cena 
hemoroidach i jako uznany naj- |dla wynałazcy oryginalnych Jana | ności, smaczna i wzmacni:jąca. flaszki 80 et. — Kwizdy Blister. Cena słoika 3 zł. — iwizdy 


iaiac r ł . A 2 żywi Blńthenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
lepszy środek wzmacniający po | Hoffa zdrowotnych wyrobów Ssło- | Wszelkie francuskie, angielskie, deh AH Erin na odwonienie zarażonych stajen, 
przejściu chorób. dowych, Jana Hoffa, c.k. dostawcy | hiszpańskie i inne czekolady nie równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet pół kl. 15 ct., skrzyneczka 


00.000 marek 


Jako główną wygranę daje w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez palistwo. 


Apteka A, Hoffmanna w Klosterneuburgu. paratach. Fran ciszka Jana Kwizdy w Korneubur gu, 

„ Dostać można również we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera, w Try- z Ą Ą e 
renty m AWA Pe szcie 4 aa Mż JANA HOFFA Bo dla każdego junta py en JANA HOFFA c. k. austr. i król. rumuńsk ego nadwornego dostawcy środków 
udzież w u ach ro- Węgierskjej monarchji. 25 —%0 4 E najwyższych odznaczeń ; miljon donie- es] : A aryjnych i aptekarza obwodowego. 

NB. Żądać należy prawdziwego „Klosterneuburskiego Spi- piwo zdrowotne z Wyciąg. |sień o wyleczeniu ze wszystkich. stanów i zgęszczony wyciąg słod. 4 we trynaryjny si . g : 
rytusu gośćcowego* i uważać na urzęd. zarejestr. marke ochronBą. słodow m krajów świata eo dzień się pomnażających ; —|w zastarzałym nieżycie, dla usmle- A Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 

: ] 4 5 przeszło 400 F żeń: Eo pay rzenia w cierpieniach płuc i pieisi | Kg i Hamburgu. 
najlepszy Środek łagodzący i u- DJ ae ARKO ŻE, p w o|dla nielubiacych piwa, na z łzy, B Kwizdy*c.k.koncesjonowany Proszek korneuburski 
t trzymujący życie, środek pożyw- wyleczeniu od tokari pierwszorzędnych przewlewłe zaflegmienie. dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego 
. z . y czy i leczniczy w zastarzałych wszystkich krajów świata; 4U lat istnienia | —— mana doświadczenia przy regularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla 
oda r k SZCZĘ SC1IU jerpieniach piersi h i odde- iągle 3061 i JANA HOFFA bydła, w braku apetytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia 
ra e cierpieniach p ersiowych 1 odde z ciągle wzrastającem rozszerzenient. d a "dE. SDEĄPI i urdrawiajacyjdhi koni. 
chowych, chudnieniu, cierpieniach słod. czekolada zdrowotna mleka. — Kwizdy *e.k. . 


Z tych wygranych wylosowanych będzie 


Korzystne urządzenie nowego M ck j szczyci i z 10 kil. zł. 240. — Kwizdy Maść na gruczoły i wymioną. 
planu jast tego rodzaju, iż w prze- w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie JANA HOFFA wielu dworów europejskich, c. k. rzdcy, Mei i e A > Słoik 1 zł. — Kwizdy pe nA lidzale 1 strupy si prom Ro 
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię- || marek 117. lorai tarki ścici j s — a A 1 zł. 50 ct. — Kwizdy Tynktnra żółciowa dla koni. Flaszka zł. 150. 
-i tey! z pownością 7. klas cj 700 1 klasy wynosi marek piersiowe cukierki slodow. | właściciela 67 najwyższych odszezegól- | v drowotna, która powinna Się Kwizdy Proszek leczniczy dla drobiu Paczka 50 ct. — Kwizdy 
100.000 losów 50.500 wy» 


50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
60.860, w 3ciej na 70.000, w tej na 
80.000, w 5tej na 90.100, w Gtej na 
100.000, w 7mej zaś ewent. na 500.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc. 

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran- 
towanej loterji pieniężnej, które się odbędzie 


dnia 9. grudnia b. r. 


na zafiegmienie, kaszel, nień i nominacyj w Berlinie i Wiedniu | znajdować w każdem gospodar- *Kit na kopyta Laseczka 80 ct. — Kwizdy *Vaselina na kruche 
chrypkęsigy ogóle chor. oddech. I., Bez. Graben, Briiunerstrasse. stwie domowem. i łamiące się kopyta. Puszka 1 zł. 25 et. sły l pe 
ce kopyta. Flaszka 70 et. — Kwizdy gułki a psów. 
Pudełko I zł, — Kwizdy Proszek na racice. Flakon 70 ct. — 
Kwizdy Pigułki przeciw kolkom u koni i bydła rogatego. Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 ct, kartonik z 5 pigułkami 60 ct.— 
Kwizdy *Pokarm wzmacniający dla Koni i bydła do pręd- 
kiego podratowania wychudłyci Zwierząt domowych 1 do powiększenia tu- 
cezności. Wielka skrzyneczka 6 zł., mała skrzyneczka 3 zł, pakiecik 30 ct.— 
Kwizdy Maść na parchy u koni i bydł.. Słoik 1 zł, — Kwizdy 
Phisic. pigułki rozwalniające dla koni. Paczka blaszana 2 zł — Kwizdy 
Środek przeciw biegnnce n owiec Pakiet 70 ct — Kwizdy 
Proszek dla mierogacizny dla przyspieszenia tuczności i niemniej 
środek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Wielki pakiet zł. 1.26 mała 
paczka 63 et. — Kwizdy Mydło do mycia przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka kia. 100 gr. 60 ct., o 300 gr. 1 zł. 60 st. — 
Kwizdy Ralsam na rany dła koni i bydła. Flaszka zł. 1.25. — 
Kwizdy Pignłki przeciw robakon: u koni. Puszka blasz. zł. 1.60 

pa 


granych ; ogólnej wartości 


0550.450 marek 


między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


500.000 


pk, 
szczegółowo zaś: 

1 Re 800000 
1 pas 200000 
2 sera. 100000 
lyżómi: 90000 
1 we: 80000 
ŻE 70000 
2 
1 


Znojm, 21. marca 1886 r. Wielmożny Panie! Nie mogę pominąć sposobności, ażeby Panu 
serdecznie podziękować, gdyż Jana Hoffa słodowe piwo zdrowotne przywróciło mi zdrowie, 
silę i apetyt. Ciężka choroba, bole piersi, duszące safłegmienie piersi i żołądka zniszezyły zupełnie moje 
zdrowie wszelkie używane środki nawet kuracja szpitalna były bez skutku, podczas gdy kilka razy groziło 
mi niebezpieczeństwo, iż stracę życie przez udar. Na moje szczęście polecono mi Jana Hoffa zdrowotne piwo 
słodowe, które kupiłem w Znoimie u p L. Siegmetha. Bogu dzięki, już po krótkiem używaniu spo- 
strzeglem, że zafliegmienie z piersi i żołądka coraz latwiej uchodziło, oddech bardzo utru- 
dniony stawał się lekszym. Po użyciu 20 butelek oddechanie było lekkie, znacznie lepsze, a 
także powrócił mój dobry apetyt, który już zupełnie straciłem. Ustały ciągłe gniecenia w żo- 
łądku i liczne noce nieprzespane z powodu kaszlu i trudności oddechu. Moja rodzina, która oba- 

wiała się, iż umrę, ma teraz swojego żywicielu. Cieszę się na mająca nastąpić piękną porę i będę dalej 
używał Pańskich nieocenionych wyrebów słodowych. które każdemu cierpiacemu najsumienniej polecić mogę. 


Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością Karol Frfhwirht, w Znojmie. 
Weipert, 8. kwietnia 1886 r. W skutek polecenia łekarza dra Theumera w Weipert, uży- 
wam Jana Hoffa piwo zdrowotne słodowe, które dotychczas okazało się na moje cierpienie 
płuc i żołądka jako wyborny środek leczniczy. Proszę ponownie o skrzynkę tego piwa, które 
Bieomisszkam jak najlepiej polecić w kołach moich przyjaciół i znajomych. 
Z wysokim szacunkiem J. W. Zerklór, nauczyciel. 


Męczące mnie dawniej cierpienia piersiowe i płucne po użyciu 12 butel-k wybornego Jena 
Hoffa wyciągu słodowego znacznie zelżąly, dlatego nie mogę pomi xąć sposobności, ażeby Jana Hoffa wy- 
«lag słodowy polecić najusilniej każdemu cierpiącemu na piersi i pluca. 

Budapeszt, 11. kwietnia 1886 r. Z wysokim szacunkiem Izydor Törðk, urzędnik kolejowy, 

Sipmundgasse Nr. 72. 
Budapeszt, 18. sierpnia 1886 r. Wielim: żny Pania! Po dalszem używaniu Jana Hoffa piwa 


zdrowotnego z wyciągu slodowego, przekonałem się. że coraz więcej czuję się silniejszym. 
Polecam więc najgoręciej ten wyborny środek każdemu cierpiącemu na płuca. 


1 ćwierć 4 5 e 
Wszelkie zlecenia wykonywują się 
bardzo staraunie natychmiast, za przysła- 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyma 
od nas do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym. , 

Do losów dołącza się gratis odpo- 
wiednie urzędowe plany, z których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoty, a po każdem ciągnieniu po- 
syłamy naszym interesentom listy 
urzędowe. 

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzenia i oświad- 
ezamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- 
niem za zwrotem odpowiedniej sumy. 

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pań- 
stwową. 

Nasza kollekta była zawsze szczegól- 
nie szezęśliwa i bardzo często wypłaca- 


» m 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 
hurtownie i ezęściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Beisera H. 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepinskiego, 

i J. Wiewiórskiego. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Hubner i 
J. Spath. 

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 3 
hurtownie i częściowo u JP, aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. 
Redyka, A. Siedleckiego, J. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, J. Trauczyn- 


skiego, Konst. Wiszniewskiego i 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jaworniekiego, J. Ja 
nigi, Edw. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 

i ; „5 Rz” : jałów ap- 
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materja 
tecznych > następujących miastach: Baranów, Bałz, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany, Buczacz, Gródok, 
Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, 


wear 60000 
gan 50000 
wska 80000 
powy 20000 
k Pk. 15000 
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Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomgić, Komin Sara; 
Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśle- 


) n A: . ' t Vaari twy Sacz, Obertyn, Oderberg, Oswie- 
b wygral. f liśmy naszym interesentom największe s i 1 : a nice, Nadwórna, Niemirów, Nisku, Nowy Saoz, a zac $ 
26 urd 10000 mr włędky a: A 250.000, 2636 1—ż 10 Z wysokim szacunkiem Izydor Török, Lajosgasse Nr. 209. cim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemy, R wi” saa. 
56 wee 5000 |j 00-000, 80.000,60.000, 40.000 marek st. GŁÓWNY SKŁADY we LWOWIE: w apt. P. Mikolascha, S, Ruckera, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozes, O ata kalat. Skole Sokal, Sta. 
e po mrk. Z góry możemy liczyć przy takiem H. Blumenfelda, również J. Wewiórskiego, A, Kochanowskiego, J. Piepes», A. Rappaporta i u K. Bałłabana. W Andrychowie dowa Wisznia, Sambor, Sanok, aren zad UE A ui Ra Ko A 
106 wygran. 3000 przedsięwzięciu opartem na aajiepszej pod- Ą.Pukalski, Biała A. Blumenthal i R. Barok apt., Biecz : Useher Klein, Bochnia: J. Michnik, Borszezów: M. Niemezewski apt., ' nisławów, Staremiusto, Stryj, Wojniłów. Zabłocie. Z Kl Z Mkcz e 
= po mrk. stawie na bardzo żywy udział i dla tego Borysław: S. J. Freund, Brody : M. Kulak, M, Reder, K. Witosławski apto Brzeżany: A. Durst apt., Buczacz: L. Neumann, Wieliezka, Wiśnicz, Wojnicz, Żhi W. 4ADAOCIE, ABkliczyn, 2a. y 
258 wyeran. 2000 prosimy, aby módz wypełnić wszelkie Czortków: L. Noss aptek., Czerniowce: J, Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar aptek., Drohobycz: J. Aichmiller aptek, F. Ra- , Zbaraż, Zborów, Złoczów, Zmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec. 
j Po mrk. zlecenia, przysłać swe zamówienia jak oska, J. Jabłoński, Gorlice: 8. Birn, Gródek: A. Lippus, Grzymałów : Jul. Wohlmann. Halicz: J. Ormezowski aptek, Hu- ' 


Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha aptekarza 


najrychlej wprost pod adresem: we Lwowie. 


512 vyen 1000 


siatyn: W. Czerski aptek., Jarosław: J. Rohm, J. Wisłocki aptek., 7 Ellenberg, Jasło: T. W. Braglewicz, J. Pollak Syn, ; 


Kołomya: J. Sidorowicz aptek., Kopeczyńce: Znamirowski apt, KRAKÓW: K. Wiszniewski, F. Redyk, E. Stockmar, A. Sie- y 
818 wygran. 500 dlecki, P. Krokiewicz, K. ilczyński aptek, Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. Feuz, Krystynopol : 8. Ormezowski apt., | Łańcut : Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Kornenuburgu. 
LO po mrk. Bolesław Zardecki, Mielec: Miejska apteka, Movasterzyska: L. Żarski, Juljan Motryte aptek. i P. Dógler, Nowy Sącz: Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste- 
31720 wygran. 145 W. Filipek aptek., Oświęcim: J. Polaszek aptek., Podgórze: Skakalski aptek, Podhajce: Karzikiewicz aptek., PodwołoczyskĄ: RÓ s ieh krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
po mrk. Bank d Wechselgeschaft Józ. Tiger, Przemyśl: M. Krog, Mańkowski, Maszewski, Nachlik aptek. Rzoszów: A. Karpiński aptek., Sambor: J. Aleksie- | dziennikach prowincjonalnych 
16990 77- 300, 200, 150 "DE echseigese wiez apt., K. Maresch, Sokal: E. Wysoczański aptek., Stanisławów : J. Macura, A. Amirowicez aptek., Stryj: Chalbasany aptek., p > i stę zwracać awaGĘ 
zje © , ję , icki i Kosterkiewicz, Tarnopol: F. Jemrogiewicz, H hane, L. Flei arnów : W. Miildner i Sp., Henryk Celem zapobieżenia falszowanin uprasza się c : 
à d Lechieki osterkiewicz, Larnop amrog >» H. Ka ', eischniann aptek., T P> y ida etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej 
124, 100, 94, 67, 40, 20. in HAMBURG. Kijas aptek., F. Leszczyński, T. Scharff, Wadowiee: S. Korowski apt., Jan P ohl, Wygoda: J. Politzer, Zabłotów: Eug. Jen: ' na to, ażeby każda ety a octem. s 
T ner aptek., Zaleszczyki: St. Szymonowiez aptek., Złoczów: Józef Gold, Franci:izek Pettesch aptek. umieszezony, czerwonym atra i 
gF Dziękujemy naszym odbioreom za dotychczasowe zaufanie a ponie- A 
waż dom nasz zlany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy OSTROZNOŚĆ przy ZAKUE'NIE. ©, 
wszystkich tyeh, Ry się interesują naszem losowanien, by się udali wprost i Polecane Extractum malti żę m Hoffi jest do Codzień ; 
naszej firmy Kaufmann & Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy prawie przez wszystkich cesarsk. | nabycia we wszystkich aptekach i wieł- nowe wyleczenie we wszystkich 


/ w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale ich i ksiażec kich handlach ; należ é w;yraźnśse | dzienni i 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób PRE 3 Tr sciagi tylko z poj © porwali (stoj. R Od Y lat przeszło 
ssystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa przy 00ouzny CA. owal z portr. i podpis, wynalazcy Jan. Hoffa). miljon wyieczen. 
się Jak najspieszniej i najpunkiualniej. 2674 1—0 


DZIENNIK POLSKI. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


I 
PALETOCIKI z różnych angi2l- 
skich materjałów oraz materji tri- 
u cot począwszy od złr. 1?. 


we Lwowie, Plac Marjacki 
w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis Hotelu George'a 


poleca : 


parasole angielskie 
nowego systemu (automat paragon) po złr. 650, 7,8 itd. 


WIELKI WYBÓR 
NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ, 


a to jest: 


i STANIKI (Jersey) gładkie po złr. 
550, 6:50, 7:50, ubierane jetami 
i bortami w różnych kolorach. i 
1450. 


ROTONDY angielskie z futrem po 
złr. 42, 54 i bez, począwszy od 
złr. 22. 

|DOLMANY różne, ubierane futrem 

po złr. 28, 34 itd. 

PŁASZCZE angielskie począwszy 


it. di 


KAPELUSZE flcowe ubierane dla 
| pań, po złr. 4.50, 6'50, 7:50 itd. 


NE4bGi EDU N< H 


JOZEF HANKE WE LWOWIE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonu 173 


Na sezon do polowania! 


2470 34—0 


poleca 


Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


marowidło podeszwochronne, 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące czarne smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 


czarny de butów. 


APRETURBRA 


do konserwowania skóry. 
Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni. 
Podeszżwy 
konopne, filcowe i korkowe. 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne 


po najtańszych cenach. 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173. 
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2 król, 


oe E 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 


król. weg. Ministerstwa handlu 


Białe i czerwone, 


stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


według szczególnych cenników które roz- 


seła na żądanie — poleva huudel 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, 
wyłaezny zastępca dla Galicji. 


Sw. MIKOŁAJA 


Prezenta 
pod poduszkę ! 


Znanawkraju i za granicą 
firma: 


JÓZEFA ZIMMERA 


ulica Akademicka (Hotel Zorża) 
10-krotnie 


paniowaną n wystawach 


za wyborne 


PIERNIKI i CUKRY 


poleca : 
Pierniki na sztuki od 1 centa do 


10 ent. i na i 
1h paczki od 8 ent. do 


Znane ze swego miedorównane ` 
ku Figurki pierniko ze ie: 
szkodliwe, gustownie ubierane, od 
1 ent. do 1 złr. N 

Pomadki i Czekoladki : aj. 
lepszego cukru, oryginalne smaki 
pół kil. tylko 50 ent. 

Karmelki 15 gatunk. pół kila 60 et. 

Ciasta sztuka 4 ent. 

Wszelkie zamówienia na miri 
wykonywują się jak najstaranniej od- 

Ea pocztą. 2646 11—0 


(O EOE FA.. CL KE o 


m z eh 
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2413 1- ? 


za 1 złr. 


dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedmioty: 


Bielizna meęzka: 


1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego białego 
płótna 1 złr, 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr., 5 par 
manszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6 par 
skarpetek kolorowych w paski 1 złr, 3 par skarpetek zimowych 1 złr. 


Bielizna damska: 


1, kaftanik z wstawkami lub szlarką ozdobiony 1 złr., 1 koszula 


dzienna z pięknym haftem 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u dołn 
1 złr., 1 spodnica z haftowaną falbaną 1 złr. 


Bielizna stołowa i chustki: 


8 sztuk chustek batyst. z szerokim obrąbk. i kolor. szlakiem 1 złr., 
12 sztuk chusiek kolorowych imitacja jedwabiu w pięknem pudełku 1 złr., 
1 prześcieradło 2'35 cmt. długie.1 złr., 1 obrus stołowy na 6 osób 1 złr., 
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ręczników białych 1 złr.. 6 ściereczek do szkła Ł złr. 


Zamówienia z prowincji wysyłamy za nadesłaniem gotówki lub za 
zaliczką, doliczając 10 cut. na liat frachtowy i opakowanie. 2653 3—0 


Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy. 


Adres: 
MAGAZYN FABRYCZNY PŁÓCIEN, STOŁOWEJ i GOTOWEJ BIELIZNY 


M. BETERA 1 Spółk 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 


JAN IENA TOWIC 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dypiomami uznania. 


MAGNOLINA skóra popryszezona, szorstka, nieró- 
” 9 wna i zgrubiła, pod szczególnem 
działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 
wonosć nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 ent. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Ceua 


złr., gąbeczka 10 cnt. 


Białe i piękne ręce!!! 
otrzymuje się po kilkurazowem uatareiu 2412 36-0 6- 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 80 centów. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałeeo naskórka. Pudełko 25 cnt. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego edcienia i pięknego połysku. Pudałko 25 cnt. 
| ÓW I 


WODA LILIOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia iwa- 

rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, 

rzez co płeó staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro- 

iane, żółtość twarzy i ostudy, skórza nadaję kolor młodości i świeżo. — 
ena 1 złr. 50 ent. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna; przezeo skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, litra 25 ent 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice |. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
|. 2, —- oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Józef Laskownieki. 


od złr. 22 dobrego gatunku po złr. 
| OKRYCIA balowe i KWIATY 1:80, 2. 
franeuski e. 


ECHARPES i CHUSTECZKI 
sznelowe jedwabne w nowych ko- 
lorach po złr. 6-—, 850, 1050, 


Wielki wybór WACHLARZY mo- 
dnych po złr. 150, 2 3, 4 it. d. 


GORSETY francuskie po złr. 650. 
RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 
i 10 guzikach, po złr. 1:30, 1:50 


RĘKAWICZKI męskie, Sine Z 
1:30 i 


po zł. 10. 
CYLINDRY Habiga po złr. 9. 


najcieńszye 


KAPELUSZE męskie filcowe naj- | POŃCZOCHY francusk. kol. fil 
nowszego fasonu, czarne, bronzowe | 
i popielate, po złr. 2, 415. 


KOSZULE męskie białe po złr. 3 


Wielki wybór majmodniejszych 
krawatki damskich i męskich. 


CHUSTRI batystowe, płócienne i 
fularowe , „A tuzina po złr. 2 do 


KAPELUSZE składane atłasowe, SKARPETKI angielskie fil d'e- | Wielki wybór ALBUMÓW i RA. 
i cosse wełniane i jedwabne tuzin zł. 


1, 8, 9 itd. 


1 350. jedwabnych. 
in KAFTANIKI, SPODNIE i 
Najnowsze KOŁNIERZE tuin) SKARPETKI systemu prof. 


Dr. Jagera. 
SZALE hymalaya ang. damskie. 
KOŁDRY angielskie 


dra J. Jagera. 


d'e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1:50. 


MEK od najtańszych do bogato 
ozdobnych. 


KUFRY torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


KAFTANIKI fil d'ecosse wełniane 
począwszy od 1 złr. do najlepszych 


PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 


w nowych 
wzorach od złr. 10 do 85 za sztnkę 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 


BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ent. 50, zł. 1, 1:50 i 3, 


KALOSZE angiel. dla pań i panów. 
KAMIZELKI i GETRY do pol. 


WIELKI SKŁAD 


WYROBÓW z BRONZU 
porcelany, szkła, drzewa i skóry, 


Po powrocie z zagranicy 
wiele 2656 4—0 


NOWOŚCI. 
Ceny bardzo przystępne. 


Wielki skład 


tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 
Wielki wybór 


Zamówienia zamiejscowe uskute- | 
czniają się odwrotną pocztą. 


kokosowe szezotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, 
dalej rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów 


poleca po najumiarkowańszych cenach 


SPL! ROM ANTA "PE" O | (OW AOP EEEO POPE | WODA" VOO EEEE. VIE WA AKTY AOISE INBER, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : 
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MASZYN 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


JÓZEF HANKE we 


PF Sklad farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we 
BEE” Liczba Telefonu 173. DE 


LWOWIE 


własnym domu. "TĘ 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


poleca : 


JÓZEF 


HANKE 


we Lwowie, Rynek 38, we własnym domu. L. Telefona 173. 


Dostać można : 


we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 


Ww 


n 


BOCHNI u p. J. Michnika. 
BORSZCZOW IE u pni Ol. Armatys. 
BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
à u p. Adamowicza. | 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. | 
BUCZACZU u p. J. Neumanna. 
BUSKU u p. M. iłołdhabera. 
CHODOROWIE u p. F. Marza. 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. 

4 up. W. Augustynowicza. 

A u p. St. Kurmańskiego. 

„ u p. Ign. Schnircha. 
CZORTKOWIE u p.S. Kosteckiego, 
DĘBICY u p. S. Seredniekiego. 
DOLINIE u p M. Kirschena. 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- 

skiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRÓDKU u h A. Lipusa. 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. 
m u p. A. Tumidajskiego. 
z u. p. K. Zsbłotnego. 
JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarz. spożywczem. 
KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p K. Neumayera. 
KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 
A u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta.. 
KOSSOWIE u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego. 
= p. S. F. Fischera. 
p. H. Fritscha. 
J. Lazarowicza. 


MIELCU u R J. Dembiekiego i Syna. 
H u pni E. G. Grosmann. 


W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 
„ MOSCISKACH u p. FErz. Lebdy. 
MYSLENICACH u pp. J. Gutmanna i S. 


„ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p.J. Millera. 
x . P u p. J. Kostkiewicza. 
„ PODHAJCACH u p. J. Zimmta spad- 
kobierców. 
PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
” u p. M. Kruga. 
m u p. Faliszewskiego. 
u p. M. O. Gansa. 


RADÓWCACH u pni L. Sonnenreich. 
ROHATYNIE u p. F. Marxa. 
5 w Narodnej Tarhowli. 
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera, 
, u p. F. Jaśkiewicza. 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha. 

R u p. J. Rynczarskiego. 
SERECIE u p. J. Dempuiaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. Spożywczem. 
SKALE u p. J. H. Kohna. 
ŚNIATYNIĘ u p. J. Bóhma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
STRYJU u pp. Lechiekiego i Koster- 

kiewicza. 
SUCZAWIE u p. L. Ilniekiego. 
u p. J. Szymonowicza. 


ET AFREEN. 


CEFER EE E) 


p u p. Tad. Schurfa. 
TŁUMACZU u p. J_Hibschmanna. 
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 
TURCE u p W. Kuczyńskiego. 
TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WĄDOWICACH u p. A. Pohla. 


433 3 yy aJ3 u 2 


, ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 
„ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. 


a to w skutek Stefana 


Nióprzepuszczającego Wodą, 


Nie ma już: więcej 
twardej skóry! 


Fernolendt'a, niczrównanego, 


smarowidta na SKÓR), 


które każdą skórę już po jednorazuwem natarciu czyni najzupełniej mie= 
przemakalną. Moje smarowidło ns skóry czyni skórę miękką, 


giętką i bardzo trwałą. 


Zapobiega ono wyse:chaniu i pękaniu 


Skóry, tak na butach, jakoteż na rzemiemisich, dachach po- 
wozów itd. Moje smarowidło na skóry jest wybo rnym środkiem ochron- 
nym przeciwko rdzewieniu metałów i wyborne oddaje usługi 


jako maść na kopyta końskie. 


Ceny smarowidła: w pndełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 et. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — psiczki po pół kila 1 zł. 


całe kilo 2 zł. 


DEF" Znaczna oszczędność w obuwiu 


przez używanie mojego czernidła bez witryolu, które daje natych- 


miast po: 


ysk głaboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudłerkach drewnia- 


nych po 8, 16 i 32 et. W puszkach blaszanych po 1ż, 20, 40 i 80 ct. 

Dalej także płynne czernidło momentaln e do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż- 
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokrowseów skórzanych 


w flaszkach po 25 i 40 et. 
Erste k. k. 


P Jandesbef. 


Stiefel-Glanzwichse-Fabrik 


(gegründet 1835) 


STEFAN FERNOLENDT 


2516 15—0 


Wien, 1., Schulersstrasse 21. 
Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem poeztowem. 


2454 29—0 


TARNOWIE u pp. W. Mildnera i Spł. 


Bzloniki do rozpylania podwójne 
Bougies i katetry 

Bougies woskowe 

Cerata gumowa nieprzemakalna 
„Clysoires* 

Flaszki na mleko 

Flaszki do ssania 

Fl-szki moczowe 

Flaszki moczowe podróżne 
Gąbki do gardła 

Gabki p.ryskie 

Garnitury do flaszek do ss'nia 
Garnitury do lejków Hegara 
Garnitury do sunia 

Irrigatory do p'dróży 

Kanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 

Katetry dla keni 

Klysopumpy 

Klystyry dla koni i bydła 
Kroplomierz> 

Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 


ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 


Miedniezki kauczukowe dla cho- 


Napierśniki 

Obrączki na nagniotki 
Ochraniacze od pomazań 
Odciągacze mleka 
Opaski gumowe 

Papier gutaperchowy 
Papier pergaminowy 
Pęcherze rybie 

Pędzelki do gardła 


mt- 
DEF Portjery od 2 zir. 75 ct. TĘ 


< dedyay fabryczny sklad 


; p a 
z ort) GT 
i 
A dukowanych i tkanych 
| kompletne od 2 złr. 75 ct. 


we wszystkich Kołorich 


poleca handel 


marza, 


F. Kianera i S7i 


pod „Złotym Lwem“ 
we LWOWIE, 


Łaskawe zlecenia z pro- 
wincji uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 2423 7—ń 


BE- Portjery od 2 zir. 75 ct. E 


ARTYKUŁY CHIRURGICZNA X 


Pendzelki do oczów f 

Pesarja 

Pierścienie gumowe 

Pierścienie gumowe ząbkowane 

Pierścienie maciczne 

Poduszki gumowe i 

Pończochy gumowe przeciw kur- 
ezom 

Prezerwatywy gumowe 

Prezerwatywy damskie 

Przepaski perjodyczne 

Przescir-radła gnmowe 

Przynsleżności do irrigatorów 

Pypki do ssania p 

Rozpylacze do perfum ) 

Rozpylacze do proszku 

Słuchawki kauczukowe 

Sondy żołądkowe 

Suspenzorja > 

Wata Brunsa do opatrywania 

Wata szpitalna 

Węże gumowe 

Wkraplacze do oczów 

Woreczki na lód 

Woreczki perjodyczne 

Wstrzykawki gruszkowe 

Wstrzykawki gumowe, metalowe 
i szklanne 

Wstrzykawki do iojekcyj 

Wstrzykawki maciczne kauczu- 
kowe 

Wstrzykawki do proszku na owady 

Wstrzykawki do ran u 

Zbiórniki moczowe 


niklu i szkła 


rych 


i 


+ 


poleca | 


|. 
ki 


JÓZEF HANKE Q 


RE LWOWIE, | 
Skład farh i handel materjałów „pod Czarnym Psem“ Rynek liczba 38, 
(we własnym domu) 


Liczba Telefonu 173. 2599 6—0 
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"Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


|| 
| | 


